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Pnedyłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy- 
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Cmmi ogłosseń
wynosi 16 ienygśw od drobnego siedmio- 
łamowego wierssa. — Keklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 22 sierpnia. Nowy Jork, 21 sierpnia. Krąży tu pogłoska, I Wedle memoryału ma zostać ustanowiony naj 
że Japonia zamówiła 100,000 karabinów. wyższy trybunał międzynarodowy, który ma rozstizy

„ .. . .. . , Londyn, 22 sierpnia. Do „Titnesa“ telegra- gać w sprawach, których me można załatwić
Z bU>iąc6j chwili. fają z 8jjaDgha{i że wczoraj jenerał chiński Tio do- w drodze dyplomatycznej; jego wyrokowi musiałyby

Wedle wiadomości, jakie okręt „Empress -of I niósł, iż zeszłego piątku zaczepił Japończyków pod I s’ę poddać rządy powaśnione między sobą. Doda- 
Japan“ przywiózł z Korei, na wybrzeżu chińskim nie I Piny Tang i odparł ich. zadawszy im znaczną klęskę I tek, dołączony do memoryału, zaznacza na podstawie 
świeci żadna latarnia morska i skutkiem tego rozbił I Nazajutrz w sobotę znowu Chińczycy zaczepili Ja-1 liczb okropne szkody, jakie wyrządzają wojny lu
CIA 1fl& TIAMZlAn Atfoł” Iz a r> o zl rrśolrs ^/cłtAicnA k^V»inxr I oazi/m or»n, Iz Aa», /i az»7» CblUSkil Z&jlDtlJG ZA“się już pewien okręt kanadyjski. Zarówno Chiny, I pończyków i pobili ich. 
jak i Japonia budują z pospiechem linie telegrsfi-| tokę Pecchili. 
czne i kolejowe, aby ułatwić transportowanie woj­
ska. Przy ujściach wszystkich rzek chińskich są 
założone torpedowce. Rząd Japoński poddaje wszyst 
kie wiadomości o wojnie nadzwyczaj surowój cep-1 nie schwyciła, 
zurze.

Japończycy zabrali chiński okręt „Bang-Yang“ 
i zbombardowali chiński krzyżownik „Ehen Yuen“.
Natomiast chiński admirał Li Yai Paiceng, zatopił 
krzyżownik japoński pierwszój klasy. Japońskie ga

dziom w życiu i własności. Dowiadujemy się ztam 
. Ud, że we francuzkiój wojnie z 1870/71 r. padło
Bryganci uprowadzili w Sining-Cbu dwóch nie-1 ofiarą 8,72,000 ludzi, a zbrojny pokój obecny kosztuje 

mieckich misyonarzy, za których wydanie żądają I Europę drobnostkę 3 i pół tysięcy milionów marek 
wykupu. Policy* ściga brygantów, ale ich jeszcze | rocznie! Do tego dodać należy ciężary, wynikające

z obowiązkowej służby we wojsku
Artykuł gazet katolickich stwierdza, że już

niejednokrotnie zestawiano tego rodzaju obliczenia i 
to zawsze z drastycznie działającemi rezultatami, tak 
w parlamentach, jak i w prasie, w rozprawach uczo 
nych i na zebraniach ludowych, a mimo to nie na

* Berlin, 21 sierpnia. Minister rolnictwa za­
żądał od centralnych Towarzystw rolniczych zdania

------~ H,CłWOł,OJ go .opinii, czy uważają za potrzebne zaprowadzenie. , . .
zety nie wymieniają nazwiska tego zatopionego krzy-I przymusowego zabezpieczenia, czy też państwowego I stąpiła dotąd żadna zmiana w zbrojnej polityce rzą- 
żownika i jak Dsjmniój omawiają cały wypadek. Na | wynagrodzenia za bydło, które padło wskutek za-1 dów europejskich. Jakkolwiek

razy pyska i racic.Korei mają Chiny co się tyczy wojska lądowego 
przewagę nad Japonią, chociaż liczy ona tam około 
20,000 żołnierzy. Obydwa państwa oczekują ciągle 
posiłków. Gdy „Empres tf Japan“ dnia 3 b. m. 
wyjechał z Yokohamy, sądzono tam. że niebawem 
przyjść musi do bitwy pod Soul. Wszystkie euro­
pejskie mocarstwa utrzymują w Soul małe oddziały 
wojska celem obrony swych konsulatów. Król ko­
reański uwolnił pięciu wybitniejszych przestępców 
politycznych, którzy w roku 1884 brali udział w po­
wstaniu. Jednemu z nich powierzy król ważne sta­
nowisko. Rząd koreański miał donieść Japonii, ż« 
zerwie wszystkie stósunki z Chinami. Japonia czyni 
przygotowania celem zbombardowania fortu Woo- 
Sung. 8zańce w pobliżu Shang Kai-Kaung, gdzie 
wielki mur chiński dochodzi do morza, zostały zna­
cznie wzmocnione, aby Japonia zniszczyć nie mogła

0 »¡tai«! nstawy o podatkach konwnaliiiCti

że już w 66 przypadkach można było usunąć punkta 
sporne, które groziły wybuchem wojny, przez usta­
nowienie sądów rozjemczych, to jednakże obawiać się 
można, że i ten polityczny wykaz pozostanie chwi­
lowo bez wrażenia. Braknie bowiem jeszcze pojęcia 
międzynarodowego, przenikającego ludy na wskroś 
prawa; nie ma przedewszystkiem międzynarodowego 
sędziego roziemczego, któryby miał przez stanowisko 
i charakter tak potężne wpływy, iżby także wielkie 
państwa i możni władzcy chętnie poddali się jego 
wyrokowi.

W dalszym ciągu przypomina autor artykułu, 
że w 1885 roku sam książę Bismarck zaproponował 
Ojca św. na rozjemcę w sprawie wysp Karolińskich 
i że pośrednictwo papiezkie przyniosło najpomyśl­
niejsze rezultaty. Nawet pisma tego pokroju, jak 
„Kölnische Ztg“, wyraziły nieograniczone zaufanie 

Wówczas, jak wiadomo, zawyroko-

pisze były minister spraw wewnętrznych Herrfurth 
w ostatnim zeszycie „Verwaltungsarchiw“, omawia­
jąc wydane dotychczas komentarze do ustawy o po­
datkach gminnych. Czytamy tam między innemi:

„Przy wykonywaniu nadzoru państwowego za­
chodzi niebezpieczeństwo w dwojakim kierunku, nie­
bezpieczeństwo jakiegoś „za mało“, albo jakiegoś 
„za wiele“. Przesadą wydaje się, gdy wyrażono 
obawy, iż ustawa o podatkach komunalnych dopro 
Widzi tylko do obostrzenia regulaminu gmin miej 
skich przy usunięciu dotychczasowej ich autonomii 

____ _________ , _____ . w dziedzinie podatków, na wsi atoli pozostanie wszy-
toru kolejowego. W Kelurg, na Formozie, nie wolno I stko po dawnemu, zawsze jednak, aby uniknąć błę- do Stolięy św. rri0,nonii
sprzedawać węgli osobom prywatnym, ponieważ rząd dów, trzeba będzie starannie baczyć na to, aby nie wał Ojciec św., ze wyspy mają należeo do His pa , 

chce całe zapasy zachować dla swój floty. I robiono za mało lub za wiele. Jeżeli w przepisach | Niemcy zaś obok swobody handlu jmają miec^tamże 
Chińska flota Pei-Yang jest podzieloną na dwie j przejściowych z 10 maja b. r. do 1 i 2 rozporzą-

eskadry. Jedna eskadra pod dowództwem admirała I dzono, że od ustanowienia i doręczenia „planu, celem 
Ting krąży w zatoce Pecchili, druga pod kierowni- I przeprowadzenia ustawy o podatkach komunalnych“ 
ctwun admirała Li-Yai-Paiceng wyjechała dnia 25 I można niektóre gminy uwolnić, to przeciw temu nikt
lipca do Korei. Trzecia eskadra ma się znajdować I nic nie nadmieni; jeżeli natomiast konferencye z re- - - n-.. nin»

pobliżu Talien Wen, celem przewiezienia na Ko- prezentantami miast są nakazane pod przewodni- pośrednictwa. O tóm dziele pokojowem Ojca św,
reą drugiego korpusu armii chińskiój pod dowódz- ctwem członków rejencyi, a odbywanie tychże kouferen- mało wspominane> w P™“« a ), ¿gugwe_ooder 
twem jenerała Sung. Flota Foo-Choo otrzymała cyi z repreznntantami gmin wiejskich jest pozostawione Pań,twa Peru i Ekwador od nnnadaU ezeSń
rozkaz, aby pozoreie przedsięwzięła demonstracją I woli landratów ; jeżeli nadto zmiany ustaw, reguła- i wania się o P irnd/oin««™ taXtn™nTn

P ’ 1 minów uchwal gminnych i t. p., nie zgadzających w spór o posiadanie bardzo urodzajnego terytoryum
się z przepisami ustawy, „ile możności do 1 kwie- na wschód Andów położonego jako też o granice 
tnia 1895 r. przeprowadzone być mają, to słu- nabytych części terytoryum. Spór ten groził pono- 
sznie obawiać się należy, że zwłaszcza po wielu wiewem się z wielką namiętnością, gdy Hiszpania

£2 «a»

stacyą węglową. Niemcy zadowolniły się tóm orze 
ezeniem i sprawa została załatwioną. Na początku 
bieżącego roku inna okoliczność dowiodła, jak bLgi, 
pokojowy wpływ wywiera Stolica św. w przypad­
kach, w których państwa spór wiodące wzywają jój

przeciwko Loo-Cboos; w rzeczywistości jednak ma 
ona krążyć pomiędzy Formozą, a stałym lądem. 

Dalój otrzymujemy następujące wiadomości: 
Tientsin, 20 sierpnia. Chińska eskadra pół­

nocna otrzymała rozkaz, aby przeszukała zatokę 
Pecchili, czy nie ma w niój okrętów japońskich. 
Japońskie wojsko blokuje cieśniny, prowadzące do 
północnój Korei. — Brytański admirał sir Edward
Fieemantle otrzymał od rządu japońskiego przyrze-1 nadzorcze będą musiały dopomodz gminom w nregu- 
czenie, że rząd nie powtórzy ataku na Wei-Hai-Wei. I lowaniu tój sprawy.
Gdyby zaś miał bombardować Cheffo, to doniesie I Potrzeba też będzie wdania się władz nadzór- 
o tem udmirałowi orytańskiemu 48 godzin poprzednio, I czych w sprawy miejskie, gdyż po miastach starają 
aby przedsięwziąć można środki celem obrony życia | się właściciele gruntów, aby się mogli usunąć ,od po-

skutek tój zaciekłości Peru 
tak wielkie, że peruwiański poseł musial natychmiast 
opuścić Ekwador i zaczęto zaraz tworzyć pułki i 
zbierać dobrowolne składki na cele wojenne.

Zajścia te musiały także podziałać na ludność 
peruwiańską; rozbudziła się rywalizacja z nową gwał-

auy przeuBięwziąc można sroaai ceiem oerony życia i się wiascioeie „Z i ,aQ«o»a «o« nionnibninn* Dmlni mienia Euroj ejczyfców. Porty Nagasaki i Yoko- noszenia większych ciężarów na cele gminne. Twier- tow^ei5 Nip™ipe Kolum
haraa są strzeżone podwodnemi torpedami. Rząd dzą oni, że zniesienie państwowego podatku grunto- Wten
japoński ogłosił to publicznie. wego i budynkowego w pierwszój Unii me gminom, bu ofiarowali swe P^redmctwjale nWten

Yokohoma, 20 sierpnia. Pewna japońska ale im t. j. właścicielom nieruchomości m!l kor2yćcl .a : Nassmnrzód żądał on
gazeta została surowo ukaraną, ponieważ ogłosiła przynr sió. W niektórych miastach zamanifestowano y & windn-« zaDomniałv o wzajemnych
wiadomość o woinie, a nie przedłożyła jśj poprzednio I to wyraźnie na zebraniach stowarzyszeń, do których a y ę P 4 otanowisku iakie zaimowałr
rządowi. - Z Yokohamy nie wolno wysyłać bez- wyłącznie właściciele nieruchomości należą. W re- arauch 7^^
pośrednio telegramów do Europy. I prezentacyaeh gmin nietrudnem będzie przeprowadzio prz p■ . ¿«iL-atowi caDiezkiemu skłonić

San Francisco, 20 sierpnia. Z Yokohamy takie uchwały, zwłaszcza tam, gdzie zasiadają w | czema, powiodło się delegatowi papi z
donoszą, że konstytucyjne stronnictwo reformatorskie I przeważnój liczbie właściciele gruntów. Władze re- 
ogłosiło manifest, w którym oświadcza, że obowią I jencyjne będą musiały wcześnie zbadać takie 
skiem armii japońskiśj jest wpaść do Chin i pody-1 uchwały i w danym razie wystąpić przeciw mm 
ktować warunki pokoju przed bramami Pekinu. — I energicznie, aby ustawa o podatkach komunalnych,
Korespondent gazety chinsbiój w Tsensinie telegra- | mająca zaprowadzić ulgę gminom, me
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obie strony do pojednania.
Oprócz wielu przyczyn naturalnych, które prze­

mawiają za tem, że Stolica św. jest najodpowiedniej­
szym pośrednikiem i rozjemcą ludów, wiemy, my ka­
tolicy, jakie przyczyny nadprzyrodzone zapewniają

foje: „Dowiaduję się z dobrego źródła, że wiele I skaoę przez pewne koła miejskie, a w lym przy- [ ro om y P ___
chorób grasuje wśród wojska chińskiego na Korei I padku przez właścicieli nieruchomości 
i że żołnierze tuzinami się powieszają. Także we
wojskn japońskiem jest wielka śmiertelność. . o

Shanghai, 21 sierpnia. W Chinach obawiają | Pia desidena r
się szpiegów i to nietylko japońskich, ale także 
europejkich. Wczoraj przyaresztowano bez wszel
kiego powodu dwóch zamożnych Japończyków. | Pod powyższym nagłówkiem zamieszczają

Statjstjti ulasMiti ńtfj»Król Folskien.

Okręt], które po zachodzie słońca przybijają do | wszystkie katolickie gazety niemieckie równobrjŁimąee 
portu Wooiung, rewidują oficerowie chińscy, aby

Ministerstwo spraw wewnętrznych gromadzi od 
dłuższego czasu dane o własności ziemskiój w calem 
państwie. Materyał, dotyczący specjalnie Króle­
stwa Polskiego, jest już zebrany i systematycznie

się przekonać, czy na nich szpiegów nie ma. Flota 
japońska pokazała się w zatoce Pecchili. Chińczycy 
obawiają się, aby Japończycy me zaczepili Wei 
Hai-Wei z morza i na lądzie

Londyn, 21 sierpnia. Angielski poseł O’Co 
nor miał wczoraj w Tientsinie długą rozmowę z wi 
cekrólem Li-Hang-Czai.giem i odwiedził także ro­
syjskiego posła hr. CassiDiego. Flota chińska ad­
mirała Ting otrzymała rozkaz, aby zapobiegła wy­
lądowaniu wojsk japońskich na wybrzeżach chińskich. 
Każdy okręt ma przeznaczone miejsce. Nadto wię 
ksze okręty mają krążyć w zatoce Pecchili i ocie- 
kiwać zaczepki Japończyków. Z Korei spodziewać 
się należy lada chwili decydujących wiadomości, po 
nieważ chiński dowódzca Li Hung Czang kroczy na 
czele 50,000 żołnierzy przeciw Japończykom.

Biuro Reutera donosi

artykuły, omawiające sprawę międzynarodowego I ułożony, a ostatni numer „Warsz Daiewnika poaaje 
sądu rozjemczego i stwierdzają, że dotychczasowe właśnie poniższe z tego źródła cyfry i szczegóły, 
międzyparlamentarne kotfereneye pokojowe ograni- Z ogólnój przestrzeni 11,087,200 dziesięcin
czyły czynność swoją na szumnych mowach, me do- w 10 guberniach Królestwa Polskiego znajduje się 
irnnawszy nic Bozvtvwneeo. w posiadaniu: gromad wiejskich 4,531,670 dziesięcin

Daleko wjększe znaczenie miała manifestacya, (40.9%), prywatnych właścicieli 6,578,340 ćz^es. 
która w roku zeszłym wzięła początek w Chicago, (50,3%) skarbu i apanaży 669,380 dzies. (6,10 /„) i 
tak ze względu na sposób, w jaki powstała, jak ze innych instytucyi 307,810 dzies. (2,8/o), 
względu na osoby, które dały inioyatywę do niśj. Tak więc połowa całego obszaru jest w posia-
Lndźmi tymi byli bowiem komisarze powszeehnśj daniu większśj własności ziemskiój, z górą jedna
wystawy z Niemiec, Austryi, Belgii, Włoch, Rosyi, trzecia w ręku włościan, me wielki obszar jest wła-
Francyi, Hiszpanii, Turcyi, Stanów Zjednoczonych snością skarbu i apanaży państwa i nieznaczna bar-

innych państw amerykańskich, Chin, Japonii dzo przestrzeń w posiadaniu miast, osad, kość ołów
........................ ~ “ • i t. p.

południowych: piotrkowskiój stanowią one 44,2 prc. 
ogólnój przestrzeni, w lubeiskiój 42.3 prc., radom- 
skiój 42 prc., kieleckiej 39,8 prc., a w guberni uh 
na północ od ¡tamtych leżących: we warszawskiój 
39,6 prc., siedleciiój 39,2 prc. i kaliskiój 38,3 prc.

Powiaty, wyróżniające się najsilniej przewagą 
ilościową nadanych gruntów włościańskich z pośród 
innych kategoryi własności ziemskiój, są następu- 
ące: w gubernii warszawskiój powiat łowicki 78,4 

prc. i skierniewicki 57,1 prc. w lubeiskiój biłgoraj­
ski 51,9 prc., w piotrkowskiój łódzki 53.2 prc. i czę­
stochowski 50,2 prc., w auwalskiój suwalski 70,7 
prc., władyJawowski 67,7 prc., kalwaryj ki 62,5 prc., 
wolkowyski 60,4 prc. i maryampolski 53,5 prc.

Nieznaczny stosunkowo procent stanowią na­
dane grunta włościańskie w powiatach: w gub. war­
szawskiój kutnowskim (21,2 proc.) i włocławskim
29.5 proc.); w gub. łomżyńskiój mazowieckim (20,6 

proc.), łomżyńskim (26,5 proc.), szczuczyńskim (28,3 
proc.) i makowskim (28,5 proc.), w gub. płocfciój cie­
chanowskim (25,3 proc.), przasnyskim (28,6 proc.), 
płońskim (28,7 proc.) i mławskim 30 proc.); w gu­
bernii siedleckiój wreszcie w sokołowskim (23,9 proc)

Średni obszar gruntów na jedną gromadę wiej­
ską w guberniach położonych w północno-zachodnich

1 południowych okolicach Królestwa nie przekracza 
po większój części 200 dzies. z niewielkiemi stosun­
kowo wahaniami od 127,1 do 184,4 dzies., nieco 
wyższą cyfrę wykazuje wysunięta najbardziój w stronę 
północno-wschodnią gubernia suwalska (208 3 dzies.) 
a do znacznych rozmiarów dochodzi w dwóeh połu­
dniowo-wschodnich : w siedleckiój (274,9) i w luhel- 
skiój (291,7 dzies) Na każdą oddzielną zagrodę 
włościańską przypada ziemi: w gub. kieleckiój 4,9 
dzies.. łomżyńskiój 5,9, kaliskiój 6,1, radomskiój 6,5, 
piotrkowskiój 6,6, lubeiskiój 7,4, plockiój 7,8, war­
szawskiój 7,9, siedleckiój 8 i suwaiskiój 11,3.

Większa własność ziemska zajmuje wśród in­
nych kategoryi p erwsze miejsce we wszystkich gu­
berniach z wyjątkiem gubernii suwaiskiój, gdzie ob­
szar jój wynosi zaledwie 23,4 proc., czyli % całój 
przestrzeni. W trzech południowych guberniach wię­
ksza własność ziemska wynosi trochę mniój niż po­
łowę wszystkich gruntów, mianowicie: w kieleckiój 
49 2 proc., piotrkowskiej 47,7 proc., w pozostałych 
zaś więcój niż połowę, i tak w plockiój 65,6, kali­
skiój 57 proc., siedleckiój 55,7 proc., warszawskiój
53.6 proc., lubeiskiój 53,4 proc., łomżyńskiój 51,6 
procent.

Podział większej własności ziemskiój według 
stanów przedstawia się tak: do szlachty należy 69,5 
proc, ogólnój przestrzeni, do kupców 0,7 proc., do 
mieszczan 4,8 proc., do włościan 9,2 proc, i do in­
nych stanów 15,8 proc. Do tój ostatniój kategoryi 
włączono drobną szlachtę, w posiadaniu którój znaj­
duje się 8,9 pioc. większój własności ziemskiój.

Grunta należące do stanu szlacheckiego dosię­
gają największych rozmiarów w gubernii lubeiskiój, 
a mianowicie % całój prywatnój własnoęci ziemskiój, 
wynoszącój tu 84,4 proc. Mniejsza stosunkowo niż 
gdzieińdziój przestrzeń znajduje się w ręku szlachty 
w gubernii łomżyńskiój, bo tylko 44,9 proc.; w po­
zostałych waha się ona dość równomiernie od 62,5 
do 75,2 proc. Obszar gruntów należących do osób 
ze stanu kupieckiego nie dosięga w żadnój gubernii
2 proc. Mieszczanie posiadają najwięcój gruntów 
w gubernii kaliskiój (9,1 proc.), w suwaiskiój (8,4 
proc.) i warszawskiój (6,2 proc.); najmniój w siedlec­
kiój (2,6 piór.) i łomżyńskiój (1,5 proc), w pozosta­
łych zaś guberniach cyfra ta waha się od 3,4—5,5 
proceut. Gruntów drobnój szlachty spotykamy naj­
więcój w guberniach: łomżyńskiój (44 proc.), plockiój 
(22,4 proc.) i siedleckiój (14,6 proc.). W pozosta­
łych guberniach własność ziemska drobnój szlachty 
jest nieznaczna, w granicach 0,4—1,9 proc, całój 
przestrzeni.

Grunta skarbowe i będące własnością apanażów 
państwa przeważają w guberniach północnych: w su- 
walskiój 18,2 proc, i łomżyńskiój 13,4 proc. Zna­
cznie mniój posiada skarb ziemi w guberniach po­
łudniowych: w kieleckiój 7,9 proc., radomskiój 7,3 
i piotrkowskiój 4,9 proc.

Co do rodzaju gruntów na całój przestrzeni 
Królestwa, statystyka, z którój czerpiemy powyższe 
dane, dzieli je w sposób następujący:

Grunta orne 5,901,570 dzies. (53,2 proc.)
Lasy 2,505,310 B (22,6 B
Łąki, pastwiska itp. 2.076,180 „ (18,7 „
Nieużytki 604,140 „ (5,4 „

Pod paszę przeznaczono najwięcój gruntów w
guberniach: warszawskiój (61.6 proc.), plockiój (60,5 
proc.) i kaliskiój (60,2 proc.); mniój zaś stosunkowo 

guberniach: piotrkowskiój (56,7 proc.), kieleckiej 
(52,1 proc ), lubeiskiój (50,5 proc.) i radomskiój 
(50 proc.).

i kilku drobniejszych państw. Byli to zatem przed . - „ . . . .
stawiciele rządów niemal wzzystkich państw cywili- Grunta włościańskie przeważają jedynie w gub
zowanych, którzy kazali wypracować i podpisali me- snwalskiój, sięgają bowiem do 56,6 prc. ogólnój przey
moryał w sprawie ustanowienia międzynarodowego strzeni, w każdej zaś z pozostałych gubernii własność

Lortfh.i 9i fiiprrnia Biuro Reutera donosi I sądu rozjemczego. Oprócz komisarzy wymienionych drobna nie dosięga połowy całego obszaru i zajmuje
z 8hai irhai hń 19 t/m nie nadeszlv żadne wia- Daństw podpisał memoryał także X. Kardynał Gib- drugie miejsce po większój prywatnój własności,
z onarghai Od 12 b. m. nie nadeszły żadne wia p» e r delegat aoostolski Arcvbisknp Najmniój gruntów znajduje się w posiadaniu gromadomości. Komunikacya jest zupełnie przerwaną. ■ z Nowego Jorku i kilku innych prałatów. I wiejskich w dwóch guberniach północnych: w ¡łom-
KoresDondene.i ktörzv uda s e na Korea, musieli Gorrigan z «owego oorau j kuku innycn prwaww. «ej u™ e n.nptiAi nr/ W nozosta-

Najważniejszą atoli rzeczą jest to. że rząd Stanów żyńskiój 33,9 prc. i w płockiej su prc. w pozosia 
Zjednoczonych zajął się tą sprawą, jak swoją własną łych guberniach gruntów włościańskich jest więcój i
i przesłał odpis memoryaiu wszystkim rządom na I rozdzielają się one bardzo równomiernie zależnie od 

r . ..ii j__i___ a.___  I ¿»»A; rrnkomn a mifl.nnww.iA w hftrnia<».n

it-wy.

Korespondenci, którzy ndali się na Koreą, musieli 
zatem powrócić. W mitście Shanghai pasuje spo­
kój. Przeciw Earopejczykom nie było żadnych de­
monstracji. Japończycy opuścili dzielnicę chińską, 
^oseł Stanów Zjedn. wziął ich w opiekę. urzędowój drodze dyplomatycznój. położenia danój gubernii, a mianowicie w guberniach

Do „Dzienn. Pozn." piszą:
Głośna sprawa krożańska weszła w bardzo cie­

kawą i niespodziewaną fazę. Parafianom wytoczono 
proces o zbrojny opór władzom, śledztwo już prze­
prowadzono i akt oskarżenia przygotowany. Nie 
wiem dlaczego sąd stanowy, który oskarżonych są­
dzić ma, zasiadać będzie nie w Kownie, tylko w 
Wilnie. W obronie stanie jeden z głośniejszych 
adwokatów petersburgskich z dwoma pomocnikami. 
Akt oskarżenia nosi na sobie cechy kłamstwa i na-



dąganla, które w nim jak szydło z miecha wycbo-1 elementarny p. Schink, zajmuje od kilku tygodni I znych, reforma taryfy, utrzymanie waluty złota. Od-1 kraju rodzinnego, do ziemi ojczystój. Jest to typowy 
dzą wszędzie na jaw. Twierdzi, jakoby kilka stria- prasę katolicką, znającą stósunki nasze szkólne. Nie I nośnie do szkolnictwa ludowego żąda program wol- domek polskiego osadnika w Ameryce, w Stanie 
łów padło z tłumu, ale najmniejszój broni ani sie- byłoby tyle wrzawy o ten artykuł tego p. Schinka, nomySlny, jak zapisaliśmy już wczoraj, zupełnój nie- I Wirginii, i tem saaóa daje Już ten pawilon wy
cznój ani palnij nie znaleziono na miejscu starcia gdyby on sam nie umiał chodzić około swoich inte-I zawisłości szkoły od Kościoła „bez naruszania po-1 obrażenie, jak mieszkają rodacy nasi w, Ameryce,
ani po domacb, prócz kilku bebków od cepów na resów i robić sobie reklamy. rządku nauki religii“, oraz lepszego wyposażenia Budyneczek ten. zajmujący powierzchni 140 metiow
cmentarzu! Przyznaje, że ludność puściła władzę Do artykułów, któremi zwalczaliście opaczne młodzieży na drogę obecnego życia ekonomicznego kwadratowych, wznosi się tuż obok pałacu sztuki, a
bez oporu do kośoioła, spokojnie jój ustępując poglądy pedagogiczne tego pana, polecającego za I i społecznego. „Voss. Ztg.“ jest zachwycona proje- odznacza się oryginalną wieżyczką, nad którą wy-
z drogi i że policya sama pierwsza z zaczepką wy- pomocą religii germanizowaó dzieci polskie, pozwolę I ktem i twierdzi, że główne punkta mogą liczyć na soko powiewa swobodnie gwiaździsty sztandar Sta-
stąpiła, usłyszawszy w tłumie szemranie. Śtrzałów sobie dodać kilka szczegółów, które spotkałem I przychylne przyjęcie we wszystkich sferach liberal-I nów Zjednoczonych Pólnoonój Ameryki. Wstępując
kilka policya czy wojsko dały do tłumu. Oskarżo- w tutejszych pismach niemieckich, a których jeszcze nych. Co do szczegółów, to zaznaczą się niewątpli-I tutaj, wchodzimy naprzód w rodzaj podniesienia czy
nych jest podobno do 150, niepodobna, by oni, woj- w „Kuryerze Poznażskim“ nie było. Zasługują wie różnice zdań. W dziedzinie socyalnśj może na- werandy, po obu stronach wiodą drzwi boczne do
sko i policya zmieścić się mogli na ciasnym kościel- rzeczywiście te szczegóły na to, aby ja podać do I leżało uwzględnić więcśj niejedne życzenia. parterowych apartamentów, jeśli tak kilka szczu-
nym cmentarzu, na jakim tylko, wedle urzędowśj szerszśj wiadomości. —-Konferencya Biskupów pruskich we płych pokoików nazwać można; w głębi podniesienia
relacyi, cała awantura się odbyła, akt zaprzecza Otóż p. Schink na poparcie swoich teoryi I Fuldzie rozpoczęła się dzisiaj nabożeństwem u grobu I trafiamy na schody, prowadzące na pierwsze piętro,
stanowczo, by pomiędzy ludnością byli ranni, pobici o nauce religii w języku niemieckim, powiada w swój św. Bonifacego. W konferencyi bierze udział Arcybi- gdzie znowu znajdojemy kilka małych ubikacyi. Na
lub potopieni. krzykliwój pracy, iż „przed kilku laty, bet najmniej- skup koloński, połowy Biskup Assmann, Bisknpi pader-1 pierwszem piętrze, po nad werandą jest obszerny

Bardzo dobrze, że sprawa toczyć się będzie sztj znajomości języka polskiego uczył przez blisko bornski, hildesheimski, monasterski, trewirski, war- I balkon. Oto siedziba polskiego farmera w Yellow-
przed kratkami sądowemi Gdy niewątpliwie obrona 1 dwa lata dzieci polskie wyższege oddziału religii po miński, chełmiński, limburski, fnldajski i moguncki. I »town.
wyświeci wiele gwałtów i nadużyć miejscowój admi- niemiecfctł*. Najprzewielebniejszego naszego X. Arcybiskupa Flo- Wejdźmy do środka. Na wstępie w przed-
nistracyi, dziwić się trzeba, zkąd jój przyszło na Na to tak mu odpowiada pewien nauczyciel ryana, oraz X. Biskup*. Koppa, Biskupa frybur- sionku spotykamy wielką chorągiew atłasową, spo-
drogę prawną skierować rzecz całą, którą wygodnie I górnoślązki: Schink był od 10 sierpnia 1881 r. aż 1 skiego i Biskupa osnabryckiego zastępują inni człon-1 rządzoną na pamiątkę utworzenia się pieiwszój gamy
dla siebie mogła zakończyo zwykle praktykowanym do powołania go do Wrocławia, blisko dwa lata kowie konferencyi. Zebraniu przewodniczy Arcy-1 polskiój w Chicago — dnia 7 października 186 r.
w takich razach sposobem, wysyłając do Rosyi lub drugim nauczycielem w Komornikach, wsi czysto-1 biskup koloński. Konferencya potrwa prawdopodo-I Na chorągwi widnieją herby: polski i litewski, lu-
do Syberyi oskarżonych bez jawnego sądu z mocy polskiój, położonój w Prądnickim powiecie i miał I bnie do jutra wieczora. Przedmioty obrad nie są I taj tóż znajdujemy fotografie ze scen przyjęcia, ja-
decyzyi jenerał-gubernatora. pod sobą klasy średnią i najniższą. Ponieważ mane. I kiego przed kilku laty doznawał profesor dr. Kall

Schink nie nmiał po polsku, przeto jego starszy ko-1 — Kotońska „Volksztg“ zamieszcza zesta-1 Dunikowski w rozmaitych miastach Ameiyki rólno-
I lega, pierwszy nauczyciel p. Wittor uczył religii za wienie, z którego pokazuje się, że stosunki kościelne I cnój podcias swój podróży, która nie mało przyczy- 

<B a1 I niego po polsku, a Schink objął inne przedmioty I 200,000 katolików berlińskich są zawsze dość smu- I niła się do nawiązania ściślejszych węzłów pomiędzy
----------- w klasie wyższój. Z artykułów Schinka wynika, tne w stolicy. Istnieje tam obecnie 14 katolickich I emigracyą a krajem ojczystym.

„Nordd. Allg. Ztg“ zamieściła artykuł o stó-1 jakoby on wszystkie przedmioty w klasie7 wyższój I szkół gminnych, przy których jest zatrudnionych 200 I W dwóch salkach parterowych, po lewej stro- 
sunku Niemiec do Francyi, który jest ujęty w du- I wykładał, a tak nie było. nauczycieli. Szkoły te atoli pozostawiają wiele do I nie od wejścia, pomieszczone są okazy przemysłu
chu pojednawczym i tak brzmi: I Do nauczyciela głównego J. w D. powiedział I życzenia. I tak używają tam jeszcze wielu prote- I i sztoki. Widzimy, jak czytelnik z politowaniem

„Nierozważnem byłoby twierdzenie, jakoby Schink, że do religii nie przywięzuje żadnego zna- stanckich książek szkolnych, między innemi w wyż- wzrusza ramionami: dwie salki — a przemysł i
przeciwieństwa między różnemi narodami miały się czenia, co tóż mogą potwierdzić wrocławscy nauczy- szój klasie jednój z szkół katolickich zaprowadzouo I sztuka! Sztuka, jak sztuka amerykańska, tę mo-
kiedykolwiek z&trzeo zupełnie. Jak w stósuukach I ciele, znający Schinka. Znając to lekceważenie I podręcznik do historji niemieckiój dr. Schillm&nna. I żerny Ameryce śmiało darować sle przemysł, ów
prywatnych, tak też w międzynarodowych są przeci- I religii, zrozumiemy p. Schinka, pomiatającego „ab- Książka ta zajmuje wyraźne stanowisko protestauc-I przesławuy, zadziwiający przemysł? Istotnie, dla 
wieńsktwa ważnym warunkiem pożytecznego roz- I straktami“ katechizmowemi, jako tóż temi, które I kie i polemizuje ostro przeciw Kościołowi katolickie- I tych, którzyby oczekiwali w tym pawilonie jakichś
woju. Jeżeli te przeciwieństwa się czasem więcój dzieci z domu przynoszą. mu, mianowicie w długim rozdziale o reformacji, nadzwyczajnych cudów, maszyn olbrzymich o sile
zaostrzają, to jednak po nich następuje więcój poje- 1 Takiego to nauczyciela chcą pono władze I Katolickie pisma niemieckie domagają się słusznie, I kilkunastu tysięcy koni, willa nie przedstawia nic
dnawczy stósunek. Zaprawdę, Niemcy nie są temu I szkólne w nagrodę za jego teorye germanizacyjue aby tym wybrykom położono tamę. I ciekawego, lecz dla człowieka myślącego, znającego
winne, że po wojnie nlemiecko-francuzkiój przez lat I zrobić inspektorem powiatowym ! — Łatwo to panu — Na zebraniu ludowem w Sztutgardzie I stosunki, w jakich się Polacy w Ameryce znajdują,
kilka między temi dwoma narodami, które się wów-1 Schinkowi pisywać artykuły o germanizowaniu dzieci I posprzeczali się anarchiści ze socyalistami. i Jebknecht I przedmioty tutaj nagromadzone są i areyciekawe i
czas w uczciwój walce zmierzyły, wyrobiło się prze- I za pomocą religii, łatwo mu dowodzić, że dziecko twierdził, że stracenie Caseria jest zbrodnią, ponie- I wiele bardzo wiele mówiące... Przedewszystkiem
konanie, jakcby już nigdy te narody nie miały z polskie może się uczyć religii w obcym sobie języku, waż należało go odesłać do domu obłąkanych. Dzia- rzecz jedna: emigracya Polaków do Ameryki wzna-
sobą zawrzeć stósunków, jakie między sąsiadami I Człowiekowi, który ma takie wyobrażenia religijne, I łał on pod wpływem choroby umysłowój. Właściwie I cznięjszych rozmiarach jest rzeczą niemal zupełnie
istnieć powinny. Raz poraź wyrażały Niemcy ży-1 jak p. Schink, obojętnem jest, czego się dziecko I powinien był Caserio, zamiast na niewinnego, neu-1 świeżą; powtóre, potrzeba sobie uprzytommo znacze- 
czenie, aby z zastrzeżeniem warunków pokoju frank- z religii nauczy. tralnego Carnota, rzucić się na Casimir-Periera, to nie wyrazu emigrant: człowiek wyrzucony pod na-
furtskiego, przywrócić z Francyą stósunki normalne. Zamiast dziś we Wrocławiu dowodzić rzeczy usobienie dzisiejszego społeczeństwa, prawdziwego porem silniejszych od niego wsrunków i stosunków
Francya atoli nietylko, że w tym względzie przez niemożebnycb, mógł p. Schink przed dziesięciu laty mieszczanina! Kilku anarchistów zwróciło się prze- z ziemi ojczystój, często bez żadnych zasobów mate-
długi czas nie okazywała wzajemności, ale nadto te I praktycznie w szkole polskiój udowodnić, że jego I ciw Liebknechtowi, zarzucając mu fałszowanie pra- I ryalnycb, po prostu rozbitek, zmuszony w Nowym
zabiegi wywoływały wręcz przeciwny skutek. Mimo dziwaczne teorye są wykonalne. Byłby p. Schink wdy, nieuczciwość, w skutek czego powstał ogólny I Swiecie, w nowych warunkach, rozpoczynać życie
to rząd niemiecki, a wpierwszój linii cesarz niemie- ' - - - . . „ ...................... • - “i*:*1'*
cki, starał się przy każdój nadażającój się sposobności 
spełnić usprawiedliwione życzenia rządu i narodu 
francuzkiego, co można było tłomaczyć życzeniem, 
aby przywrócone zostały stosunki przyjazne z jedy-

się przekonał, że „gran ist alle Theorie“.

Niemcy.
* Berlin, 21 sierpnia. Program wolnomyśl-

hałas i wielka wrzawa na zebraniu. niejako na nowo. To też cudów przemysłu amery­
kańskiego w tym dziale nie znajdujemy, ale i to co 
widzimy, podziw, a nawet zdumienie w umyśle na­
szym wywołać musi: — podziw i zdumienie temTelegramy.

_____ ___________________ _____ ______________ B__________Berlin, 22 sierpnia. Z Petersburga donoszą, I bardziej, jeżeli się zważy, iż emigrant polski, głowa
nym sąsiadem zachodnim. Jeżeli w nowszym czasie I nego stronnictwa ludowego, o którym wspomnieliśmy I że car postanowił w roku bieżącym nie urządzać I bądź co bądź ciężka i wcale nie do spekulacyi stwo- 
zdawałoby się, jakoby te zabiegi nie napotykały wczoraj na tem miejscu, zajmuje w sprawach ekono- ćwiczeń wojskowych pod Smoleńskiem. rzona, ma ogromną konkurencją w legionach angie-
w Francyi na taką niechęć jak dawniój, to, rzecz micznych i społecznych w ogóle znane stanowisko Waszyngton, 22 sierpnia. Bil przeciw anar- »kich i niemieckich fabrykantów i spekulantów wszel-
jasna, dalecy jesteśmy od tego, aby z tego wyciągać wolnomyślne. Samopomoc interesowanych i wolne chistom został przez Izbę reprezentantów dla obecnój kiego rodzaju. A jednak, mimo to, przemysłowcy 
zbyt optymistyczne wnioski. I współdziałanie wszystkich sfer społecznych oznacza I sesji odrzucony. ... I PJl®cy w Ameryee istnieją, ich zakłady prospeiują,

„Z drugiój strony przyznać należy, że zwiększa I program jako główny środek do podniesienia stósun- I Wiedeń, 22 sierpnia. Krąży tu pogłoska, 1 a niektórym nawet świetnie się powodzi! W dziale 
się liczba faktów, z których poznać saożna, że nie- ków ekonomicznych. Co do państwowego mieszania że Milan, były król serbski, ma znowu objąć rządy przemysłu widzimy, że Polacy amerykańscy pracują
tylko w miarodawczych kołach francuzkich, ale I się do życia ekonomicznego, powiedziano tam, że I jako król. Prawdopodobnie jest z tą sprawą w I we wszystkich jego gałęziach i z wyjątkiem natu-
nadto w narodzie francuzkim szerzy się przekonanie, może ono nastąpić tam, gdzie tego wymaga dobro związku ostatnia kryzys mimsteryalna. Pasicz ma ralnie wielkiego, fibrycznego przemysłu, konkurują
że przyczynia się to do rozwoju obydwóch narodów, ogółu a pomoc w inny sposób jest niemożliwą. | być zwolennikiemMilana. _ _ | z powodzeniem z przemysłowcami innych narodowo-
jeżeli one w danym razie w własnym interesie po- w sprawie pracodawców i robotników dąży stronni- Spalato, (Dalmacya), 21 sierpnia. Kongres ści. Jest to fakt pierwszorzędnój doniosłości. Z ra-
dają sobie ręce, jakto zwykli czynić sąsiedzi, cho- I ctwo do popierania wszystkich urządzeń, opierają-1 chrześeiańskiój archeologii został wczoraj przez ho- I dością, a nawet pewną dumą spogląda, tu widz na
ciąż przez pewien czas z sobą w sporze żyli. I cych się na pokojowem porozumieniu, do prawnego norowego prezesa, Biskupa Nachicha, uroczyście firmę Juliana Andrysona, (nazwisko nieco zaraery-
Tir----------, _a._l_j_l_._l ------- ...— . . i ........................ . . . w bazylice w Salonice otwarty. Po tój uroczystości kanizow ne, ale właściciel jego jest Polakiem duszą

powrócili uczestnicy kongresu do Spalato, gdzie wy- i ciałem), która w Nowym Jorku zalicza się do po­
brano biuro i uchwalono telegramy do Ojca św. ważniejszych zegarmistrzowskiego kunsztu reprezen-

do cesarza Franc szka Józefa. Zebrało się 77 tantek. P. Andryson przedstawił dwa zegary: je-

W sprawach afrykańskich, a szczegółowo w karne- I aznania wolnych związków zawodowych, zapewnie 
ruńskiój i Kongo, jakoteż w kwestyi grecko-finanso- I nia wolności stowarzyszania się, przesiedlania się, 
wśj łatwo porozumieli się reprezentanci rządów I tąda wypracowania ustawodawstwa o ochronie robo- 
Irancuzkiego i niemieckiego i to, jak się oka- tnika, także ochrony pracodawcy przeciw nadmier- 
zuje, kn ogólnemu zadowoleniu ludności tych kra- I nym żądaniom, utworzenia publicznych fabryk juko 
jów. Taki artykuł, jaki podał w tych dniach pa- wzorowych instytucyi socyalnych, uproszczenia i uie- 
ryzki „Figaro“, zaznaczający, iż trójprzymierze stra- pszenia zabezpieczenia robotników mianowicie przez 
cilo w pewnym kierunku groźny charakter wobec I popieranie wolnych organizacyi robotniczych, polega- 
Francyi, taki artykuł nie byłby się mógł przed jących na samopomocy i samorządzie. Odnośnie do 
kilku laty ukazać w tem tak rozpewszechnionem j rzemiosła i procederu: wolność procederowa, popie 
piśmie. Nie można liczyć na to, aby takie sympto- ranie szkólnictwa i związków procederowych, zwal- 
mata następowały jeden po drugim, ale wzajemne czanie gospodarstwa na kredyt, praktyczne ukształ- 
objawy w tym względzie nie pozbawią w Niemczech towanie publicznśj submisyi, ograniczenie warsztatów 
nadziei, że chociaż nie zaraz, to w niedalekiej przy- I wojskowych, usuwanie szkód, wyrządzanych przez 
szłości także w Francyi ponad namiętnościami i roz- I pracę więźniów. W sprawie rolnictwa: swoboda 
goryczeniem weźmie górę przekonanie, które spotka sprzedawania, dziedziczenia, dzielenia lub łączenia 
się z niemieckiem zamiłowaniem pokoju. Te nie- I własności ziemskiój, popieranie ochrony własności 
mieckie oczekiwania należy mianowicie opierać na I ehłopskićj przez osiedlanie robotników za po­
tem spostrzeżeniu, że we Francyi coraz bardziój wy- mocą oddawania domen, ograniczenie własności 
rabia się potrzeba, aby uznać okazywaną przez ce- martwój ręki, zniesienie fideikomisów, ksiąg hypote- 
sarza niemieckiego wspaniałomyślność narodowi cznych i praw spadkowych, wewnętrzna kolonizacja, 
francuzkiemu i aby na nią, jakto przystoi zwyczajom dalsze melioracye, ochrona przeciw szkodom, wyrzą- 
tak wysoko rozwiniętego narodu, jak francuzki, od- dzanym przez zwierzynę, rolnicza nauka zawodowa, 
powiedzieć.“ | tworzenie dzielnych gmin i związków komunalnych

przez usuwanie komunalnych i państwowych przywi­
lejów wielkiój własności ziemskiój i wszelkich nie­
sprawiedliwych wyjątkowych stanowisk obwodów do­
minialnych. Co do handlu i komunikacyi: wolność 

Wrocław, 21 sierpnia. I na wewnątrz, układy z zagranicą, ujęcie ciężarów 
(Nauczyciel p. Schink, inspektor powiatowy in spe.) Rzeszy w polityce kolonialnój, mnożenie środków ko 

ZuaDy ze swego artykułu tutejszy nauczyciel mnnikacyi, przypuszczanie prywatnych dróg żela-

uczestników. Przewodniczącym wybrano Dewaala. I den duży stołowy w szafie rzeźbionój, drugi mniejszy 
Wieczorem rozpoczęły się obrady. w pudełku ze słoniowój kości służąoem oraz za n&-

Port Said, 21 sierpnia. Załoga na bsgrowni- cśssaire damski z tualetką. Ten neseser, nawiasem 
kaoh, należących do Towarzystwa kanału Suezkiego, mówiąc: rzecz pyszna, iście amerykańska pomysło- 
rozpoczęła strejk. wość praktyczna przebija z niego. Zdaje się mówić:

Władywostok, 21 sierpnia. Przybył tu fran- time is money\ Z podpisu dowiadujemy się, że wy- 
cuzki pancernik i został uroczyście przyjęty przez konawcą tego „majstersztyku“ jest pan Stanisław 
władze i ludność. Władyka. W blacharstwie sztucznem i ślusarstwie

łFfedezł, 21 sierpnia. Wobec rozmaitych po- artystycznym celuje p. Eugeniusz Kuliński w Nowym 
głosek donosi „Frerndenblatt"*, że kwesiya zniesienia Jorku. Wystawił bardzo ładoe lichtarzyki i lichta- 
stanu oblężenia w Pradze nie była przedmiotem | rze z pyszną ornamentyką, oraz model portalu; 
obrad na ostatniem posiedzeniu rady ministeryalnój.
Jeśli nie najdzie jeszcze jaka zmiana, to dnia 13 
września przywrócone zostaną w Pradze sądy przy­
sięgłych; a zarzą lżenia wyjątkowe zachowają jednak 
m"C obowięzującą.

(4

KOEJSSPONDEUCYŁ

Z Iwowskiój wystawy krajowój.
Lm6w, 16 sisrpnia. 

(Pawilon polsko-amerykański).
Oryginalnym, jedynym w swoim rodzaju, jest 

pawilon polsko-amerykański, w którym Polonia za- 
atlantycka złożyła na wystawie krajowój nie wiele 
wprawdzie, nie nadzwyczajnych, ale w każdym razie 
cennych dowodów pamięci i przywiązania swego do

w tym rodzaju przedmioty dał także p. Górecki 
z Nowego Jorku.

O piękno są Amerykanie w ogóle bardzo mało 
dbali, a jednak znajdujemy w tym dziale mnóstwo 
drobnych cacek, zabawek, odznaczających się dobrym 
gustem i wykonanych artystycznie — przez Pola­
ków, których wyliczać tu rzeczywiście trudno, bo 
imion ich cały legion. Tu nasuwa się jedna uwaga, 
nie mająca pretensyi do głębokiój trafności, ale może 
też i nie całkiem bez podstawy: kto wie, czy tego 
mniśj praktycznego a więcój idealnego ¡słowianina, 
czującego i kochającego piękno, nie wybrała Opatrz­
ność, ażeby surowych amerykańskich geschaftsmanów 
cywilizował na punkcie estetyki?... Wspomniane 
cacka i bawidełka, jak n. p. popielniczki w kształcie 
okręcików (z muszli naturalnych z metalowymi ozdob-

DZIWAK.
------♦**------

(Ciąg dalazy. — Zobacz numer 188.)
— Bez wątpienia — odpowiedziała.
— Al... jednakże pani wiadomo, że głupi 

mandaryni myślą zupełnie tak samo.
— Dziękuję! —odparła Paula, śmiejąc się.— 

Ale czegóż to dowodzi?
— Czego dowodzi ?... Znajdujesz pani więc, że 

można brać kogoś na seryo, gdy się wie, że czyjaś 
myśl jest wspólną milionom indywiduów wszelkiego 
rodzaju? A jakich indywiduów!... — mówił dalój 
głosem szorstkim człowieka, który rozprawia po­
ważnie nad kwestyą, zajmującą go osobiście do naj­
wyższego stopnia.

— Co mię obchodzą pana Chińczycy I — od­
powiedziała Paula spokojnie. — Oni myślą... tem 
lepiój dla nich! ja myślę... tem lepiój dla mnie!

— Przyjemna obojętność charakteru prostego 
i zgodnego! Co do mnie, to uważam za rzecz przy­
gnębiającą, upokarzającą, zniechęcającą, że stado 
gęsi robi to samo odkrycie, bardzo nowe doprawdy! 
razem z nami, iż człowiek jest głupi!...

— Nie... nie głupi, ale nieszczęśliwy!
Przez te słowa Paula chciała widocznie po­

wiedzieć, iż za nieszczęście uważała to, że umysł 
zaćmiewa ciągle myśl jsmutna i zniechęcająca. Ale

zdaje się, że jój zdanie było dwuinacznem, gdyż wi 
dział¿m, jak hrabia zarumienił się i zmieszał się 
zupełnie. Twarz jego wyrażała połączenie wielkiego 
zdziwienia i wyniosłój goryczy i Paula była zakło­
potana wrażeniem, jakie wywołała.

Na szczęście mój ojczym wmieszał się w tój 
chwili do rozmowy.

— Tem bardziój cieszę się, kochany hrabio, 
że cię widzę, ponieważ chciałem jechać do pana 
w ciągu dnia, prosić cię o pomoc.

— Moja pomoc... w czem ? — zapytał Palóne 
roztargniony, gdyż bystre jego oczy śledziły Panlę.

— Nie wiesz pan, że postawiłem moją kłody- 
daturę do Rsdy jeneralnój ?

— A !... I co pan myślisz robić na tych ga 
larach ?

— Ja... doprawdy! sam dobrze nie wiem. 
Jestto myśl, którą córka moja powtarza do znudzę 
nia od czasu mego wystąpienia ze służby wojskowój. 
Wreszcie potrzeba przeciwnika dla republikanina, 
który się zgłasza. A potem, to pogniewa trochę 
moją żonę, która nie lubi, jak stykam się z chło 
parni itd.

— Ta myśl zanadto jest patryotyczoą, abym 
nie miał być panu największą podporą — odpowie­
dział hrabia z przejęciem. — Po Radzie jeneralnój 
deputacya, nieprawdaż?

— Nie jesteśmy tak daleko!... Rada jene 
ralna wystarczy mi, aby się zająć i zrobić przy 
jemnośó mojój Pauli.

— Licz pan na mnie! — rzekł P&lóae z ży­
wością. — Odbędziemy kampanią gładko.

Następnie, zwracając się do mojój Biostry, ode­
zwał się tonem szyderczym:

— Więc pani marzy o honorach dla swego 
ojca? Kto pani myśl tę nasunął?

— Czy nie może przyjść sama? — odpowie­
działa z uśmiechem. — Ale kuzyn pański, pan de 
Servin, nalegał, aby mój ojciec postawił swoją kan­
dydaturę. Przyrzekł popierać go, a zdaje mi się, 
że on ma wpływy, nieprawdaż ?

— Bajeczne!... Maurycy jest poetą; będzie 
przemawiał do wyborców wierszami, albo powie ja­
kiemu wieśniakowi: „Panie, w imię przyrody i poe­
zji mam zaszczyt prosić pana o głos dla mego przy­
jaciela, jenerała de Kavel“.

Na imię Seryina odwróciłam się szybko od 
hrabiego, ponieważ on jest domyślny i końcem szpic 
ruty uderzałam liście dębu, pod którym zatrzymali 
śmy się.

Krew wrzała we mnie, gdym słuchała hrabiego, 
tóm bardziój, że mając ochotę śmiać się, gniewałam 
się o to sama na siebie.

— Powtarzam pani, że mój kuzyn jest, jak 
nazwę poetycznie, „naturą!“ Jest zadowolony wobec 
muchy latającój i rozrzewnia się na widok kropli 
rosy, która drży.

Tego było zanadto! Odwróciłam n ego konia 
i tonem przeciągłym, który przybieram, kiedy chcę 
powiedzieć złośliwość, zauważyłam:

— Masz pan słuszność, mówiąc to Pauli. Ona 
ceni poetów i jestem pewną, że upodobanie pana 
Seivin dla resy zwiększy żywe zainteresowanie się 
nim u Pauli.

Skupiłam całą siłę w słowach „żywe“ i „za­
interesowanie się“.

— I ja nie wątpię — odrzekł dotknięty. — 
Maurycy jest oryginalnym człowiekiem; mam o nim jak 
najlepsze wyobrażenie. Łagodność i nieśmiałość jego 
nasuwają mi porównanie ze stokrotką. Jak ten miły 
kwiatek, tak i on ginie skromnie w powszedniości 
istot podobnych jemu.

— Widujemy go często, ale nie daje się po­
znać wiele; uważam jednakże, iż ma charakter bar­
dzo sympatyczny — rzekła Paula ze zwykłą dobro­
cią i z pewną żywością, która mię dziwiła i... kor­
ciła.

Hrabia spojrzał na nią uważnie, potem odwra­
cając się nagle, podał rękę jenerałowi.

— Dla czego nas pan opuszczasz tak szybko? 
zapytał mój ojczym nieco zdziwiony. Chodź pan 
z nami do domu na śniadanie.

— Nie... nie cierpię ludzi i uciekam do mojój 
jamy — odpowiedział Palóne z goryczą.

— Nie cierpię ludzi! — powtórzyłam ze śmie­
chem. Ale nas... kobiety?

— Jeszcze więcśj!
I kłaniając się wyniośle, popędził galopem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nymi m&szt»»i i żaglami) nożyki, kałamarze, cały 
arsenał biżuteryi damskich, to istotnie rzeczy gu­
stowne bardzo, a jak na Amerykę nawet arty­
styczne.

W dziale tym spotykamy zresztą wyroby ry­
marskie Buczkowskiego (elegancka uprząż) i be 
dnarskie Wawrzyńca Kamińskiego, który wystąpił 
z kunsztykiem swojego rodzaju: beczułką o trzech 
oddziałach, na trzy rodzaje napojów. Jest też cała 
sery a ozdobnych wyrobów terracotowych Adamowi­
cza, jako to dzbany, wazy, urny i t. p. W saloe 
tój nadto znajdujemy dwie rzeczy ściśle amerykaó 
skie: Mimeograf Edisona (maszynę do pisania, spo­
rządzającą dowolną ilość kopii pisma) oraz maszynę 
do liczenia pospiesznego (dodawania, odejmowania, 
mnożenia i dzielenia) w zakresie miliona, za pomocą 
stosownego obracania korby. 8ą to rzeczy arcycie 
kawę i warte, aby im się przyjrzeć z blizka.

(Dokończenie nastąpi)

ZVlíily feletOD.

(Spóźnione).

Gody weselne i PieiiaM (» Galicji).
-----»•«-----

A jakie gody! Zapewne takie gody chyba osta­
tnie w Polsce.

Do głównój uczty siadło osób z górą sto we 
wielkiój hali wystawionéj w ogrodzie ad hoc.

Do stołu wieśniacy zasiadali razem z fioletami 
Arcybiskupa i dygnitarzy kościelnych, i z brylan­
tami Czartoryskich; — widziano na tém weselisku i 
korowaje składane z paradą od gromad nie wiedzieć 
ilu wsi — słyszano „Mnohaja lita“ — czytano tele­
gramów blizko pięćset ze wszystkich dzielnic kraju, 
a kontuszów było jak nabił — a to wszystko swoje 
czwórki zwoziły z kolei, z trzaskaniem z biczów jak 
w starych pamiętnikach „o dawnéj Polsce“.

Gody otwarte jeszcze przed głównym zjazdem 
obchodem nader rzewnym z ludem wiejskim, z nabo­
żeństwem i ucztą na przeszło 140 wieśniaków, do 
którój państwo młodzi razem z lodzicami i z kre­
wnymi usługiwali. Ale trzeba zacząć od początku.

Dnia 23 czerwca r. b. w sobotę odbył się 
w Pieniakach ślub Maryi hrabianki Dzieduszyckiój, 
trzeciój ze rzędu a ostatniój niezamężnój córki Alfju- 
syny z Miączyńskich, słynnśj opiekunki przemysłu 
domowego na całą Galicyą i Jego Ekscel. Włodzi­
mierza hr. Dzieduszyckiego, zrodzonego z Pauliny 
Działyóskiój, siostry hr. Tytusa, — z panem Tad-:u- 
żzem Cieńskim, synem Ludomira i Magdaleny z Jor­
danów, z Okna na Pokuciu, właścicielem majątku 
Drohiczówka w powiecie Zaleszczyckim, którego 
tenże pan młody jest obecuie marszałkiem.

Rodzice pana młodego, p. Ludomir i pani Ma­
gdalena z Jordanów, dwoje przezacnych starców, 
całe życie w imię Boże strzegący stanowiska, jakie 
im dała Opatrzność, wzór i chwała obywatelstwa 
swojój okolicy „przy domu i kościele1*, jak to chce 
mieć Wincenty Pol, dziś brali nagrodę sprawiedli­
wych, którym Pan Bóg jeszcze w starym Zakonie 
obiecał błogosławieństwo na tym świecie. Lecz co 
dziwne — żadna z polskich gazet, począwszy od 
lwowskich, w banalnych zapiskach nie dała naj­
mniejszego wyobrażenia o tych godach, których wspo­
mnienie pozostanie do końca życia najcenniejszą pa­
miątką wszystkim, którzy mieli szczęście brać w nich 
udział.

Cztery dni przed weselem, we wtorek 19 czer­
wca odbyło się właściwe otwarcie godów weselnych 
wnuki Dzieduszyckich i Działyńskich żołnierzy Ko­
ściuszkowskich : Jenerała Ignacego Działy ńskiego, 
Wawrzyńca i Józefa Dzieduszyckich, z których pier­
wszy był adjutantera naczelnego wodza pod Racła­
wicami i Szczekocinami, drugi 18 lat mając kampa­
nią Kościuszkowską odbył. Otwarce godów odbjło 
się, zanim się goście uczest nicy późniejszych uroczy- 

, stości zjechali, w najściślejszem gronie najbliíszéj ro­
dziny hr. Włodzimierza, dzieci jego, włościan i trzech 
córek ś. p. Mieczysława, panien: Katarzyny, Bar­
bary i Zofii Dzieduszyckich. Między godziną 10 a 
11 z rana zgromadziła cerkiewka rusińska na dzie­
dzińcu pałacowym stojąca, całą miejscową ludność 
wiejską w świątecznych strojach, w owych uroczych 
wyszywanych ruskich bmkach, białych namitkach, 
krajkach i barwnych fotach. Diuzyna pałacowa 
z p. Włodzimierzem Dzieduszyckim na czele, zeszła 
się s&ła na nabożeństwo. Wyszły msze śś. w «Lu 
obrządkach, a po nich usłyszano pierwszy raz cudne 
„Mnohaja lita** odśpiewane do Hospoda Boha na 
intencją panny rałodój. Zacny pleban miejscowy po 
rżewnem przemówieniu, w którem podniósł znaczenie 
dziajejszśi uroczystości, przypomniał zgromadzonym 
w kilku słowach przesłodką, wieloletnią działalność 
panny młodój, opatrzności i anioła pieniackiego ludu.

Zaczem z chorągwiami obu obrządków i z obra­
zem św. Alfonsa patrona Pieniak, wyruszyła proce- 
sya w pole do krzyża wystawionego na pamiątkę 
zaręczyn państwa młodych.

Hr. Dzieduszycki szedł pod iękę z chłopem, za­
cnym cieślą Kaliną, chłopem co się zowie typowym, 
z orlim nosem i długiemi na wiatr rozposzczonemi jnż 
szpakowatemi włosami. Otaczali ich rodzina i lud.

Nastąpiło poświęcenie krzyża pod jasnem i po- 
godnem niebem, z długismi cerkierwnemi śpiewami, 
którym towarzyszyło farczenie chorągwi i szelest ugi­
nających się od wiatru kłosów. Poczem pochód 
Wrócił na dziedziniec pałacowy. Wszystkie krajki 
i namitki całą gromadą znalazły się u wejścia pa­
łacu. W cieniu podjazdu ukazali się państwo młodzi 
w otoczeniu swoich, i nastąpiło wręczanie pannie 
młodój jednego po drugim korowaju od reprezentacyi 
późnych gmin. Korowaje upieczone z całym trady­
cyjnym artyzmem, umajone zielenią, odibrała panna 
młoda — poczem nastąpiło przemówienie po rusińsku 
hr. Włodzmierza, w którem przedstawiając swym 
poddanym przyszłego męża córk), prosił ich rsewnemi 
słowy, aby kiedyś z nim tak żyli „jak my zesoboju 
dotąd11... przyczem podniósł własne domowe patryar- 
chaine tradycje i stosunki.

Tu buchnęło w niebo powtórne Mnohaja lita, 
przyczem nie podobna było wstrzymać się od łez.

Następnie p. Oieński wziął pod rękę narze­
czoną, i wyprzedzając gromady śpiewające im koro- 
wajowe piosenki „o Marysi“, poprowadził to wszy­
stko przez dziedziniec i ogród do owój hali wybudo- 
wanój przez hr. Włodzimierza umyślnie w weselnym 
celu z całą pomysłowością Działyńskich. Dała hala 
olbrzymio długa, sklepiona, z oknami, wystawiona

była z okrąglaków brzozowycb. Tu do jednego stołu 
zasiadło przeszło 140 włościan samój starszyzny. 
Obnoszono w obfitości specyały, jako też misy pi­
sane z krupnikiem, chleby, sery, garnce piwa i 
miodu — i odbyła się uczta z posługą, jak wyżój, — 
a którą hr. Włodzimierz otworzył toastem ua cześć 
Duchowieństwa, które miało na uczcie kilku swych 
przedstawicieli. A należy zaznaczyć, że przy ka- 
żdem z prześlicznych jego przemówień, których i pó- 
źniój było kilka, cześć dla Kościoła, szacanek dla 
Duchowieństwa, i zasadnicze trzymanie się prawd 
Wiary publicznie i stanowczo wyznawane i zazna­
czane, do łez poruszało słuchających.

Zaraz po tym wstępie zaczęli się goście zje­
żdżać, aż czerwona w pałacu sala jadalna nie mogła 
ich pomieścić, i trzeba było wynieść się do bali. Do 
uczty zasiadło z górą osób sto. A mimo to, że 
wszyscy ze służbą zjeżdżali każdy ze swoją, pałac 
wraz z boczuemi skrzydłami prawie wszystkich gości 
pomieści, z wszelką wygodą. 8ci*ny na korytarzach 
ubrane były skórami zwierzów i siecmi rybackiemi — 
a reflektory al giomo oświecały je wieczorem. Nad­
miar przybywających mężczyzn pomieszczono w jednój 
z przestwornych oranżeryi, przepierzouój ua wygodne 
angielskie stale.

W wigilią ślubu wieczorem, ponieważ zeszły 
się dwie uroczystości, albowiem obchodzono urodziny 
hr. Włodzimierza, — więc koutuszom, trenom, prze­
mówieniom, pochodom w koło stołu z kieliszkami, 
końca nie było. Panna młoda miała toaletę różową 
gazową, pełną wdzięku — wszakże nie od uiój, ale 
od jój siostry, hr. Auuy Tadeuszowój Dikduszyckiśj, 
dla niewypowiedzianego jój podobieństwa do ciotki, 
Klaudyi z Działyńskich Potockiój, oczu oderw ć nie 
było można — ta sama pociąg,ość twarzy — ta 
sama wiotkość przy królawskiój talii — ten sam 
wyraz oczu i ujmujący wdzięk oblicza, — suknia 
błękitna z wielkim trenem, naszywana srebrem, i 
perły na szyi — marzenie 1

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika^
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań środa 22 sierpnia
* Doniesieni* urzędowi. Król nadał pozasł. rot* 

mistrzzwi, dziedzicowi majątku rycerskiego Schlichting 
w Wierzbiczanach, w pow. inowrocławskim, order czerw, 
orła IV kl.; emer. rektorowi Jftttnerowi w Rawiczu, do­
tychczas w Koźminie urzędnjącemn, i emer. nauczycielowi 
Weberowi w Frielendorf w pow. Ziegenhain orł* król, 
domu Hohenzollernów.

* Prenumerata na „Pamiętnik II Wieca 
katolickiego w Poznaniu.“

X. dziekan Kłoniecki z Owińsk 1 egz.
X. prób. Łabędzki z Wrześni 1 egz.
X. dr. Hejnowski z Poznania 1 egz.
X. Wituski z Poznania 1 egz.
X. Kłos z Poznania 1 egz.
X. Mizgalski z Poznania 1 egz.
* Bochum. Duszpasterzem Polaków we 

Westfalii będzie Wiel. O. Agapit, Franci­
szkanin z Dingelstadt.

* Gospodynie tutejsze słusznie żalą się, że wodo­
ciągi zostają nieraz nagle zamknięte. Dawniój zapowia­
dano takie zamknięcie, aby gospt dynie mogły kazać za­
opatrzyć się w wodę; teraz nikt słowa nikomu o tóm, że 
wodociąg ma być zamkniętym, nie powie. Tak być nie 
powinno,

* Jesteśmy proszeni o przestrzeżenie XX. probosz- 
czy, aby organisty A. O. z dekanatu kcyńskiego nie 
przyjmowali, chociaż tenże ndaje, że jest wolnym od ka- 
żd-go czasu, bo mogą doznać przykrego zawodn, jak to 
jnż miało nawet miejsce

* Komitet Ni-mców, wybierających się do księcia 
Bismarcka, odbędzie tn posiedzenie 1 września w hoteln 
Myliusa.

* Stan wody w Warole w Poznaniu dnia 21 sierpnia 
rani 0,26 m. Dnia 21 sierpnia w południe 0,26 m. 
Dnia 22 sierpnia rano 0,26 m.

* Folwark Karolewo, w szamotulskim powiecie, ku- 
pi, od p. Ziółkowskiego p. Sobecki za 75 tysięoy marek.

* Zaniemyśl, 21 sierpnia. (Odnowienie kościoła.) 
Za staraniem czcigodnego X. proboszcza Rejznera podjęto 
tego lata zupełne odnowienie naszój świątyni. Prace ma­
larskie, rzeźbiarskie i pozłotnicze oddano p. Boi. Markie 
wieżowi z Poznania Dekoracye malarskie i dwa zupeł­
nie nowe ołtarze wykonał p. Markiewicz w stylu goty­
ckim. Ściany świątyni, dawniój gołe, dziś są ozdobioi e 
licznemi olejnemi obrazami. Wszystkie prace p. Mark, 
wypadły kn ogólnemu zadowoleniu. Nasza świątynia pizod 
stawia obecnie bardzo miłe wrażenie. Spodziewamy się, 
że jeszcze przed zimą zostanie ona konsekrowaną.

* Raszków, 21 sierpnia. Ma tn powstać nowa 
szkoła katolicka. Ponieważ gmina jest ubogą, przeto król, 
rejencya dopomoże w urządzeniu tój szkoły. — Na mocy 
prawa z dnia 14 lipca 1898 r. jest wyznaczonych w Pm- 
siech rocznie dwa miliony marek dla nbogich gmin szkól- 
nych. Z tych to funduszów, a nadto z funduszów sęku- 
laryzacyjnych wyznacza król, rejencya wsparcie dla gmin 
szkólnycb, nie mogących o własnych siłach wybudować lub 
utrzymać szkoły.

* Inowrocław, 21 sierpnia. Zeszłego czwartku wy- 
wybuchł ogień w domu komornika w Olszówkach. W je­
dnój z izb było troje dzieci, które rodzice zamknęli, uda­
wszy się do pracy. Te dzieci spaliły się.

* Zmiana nazwiska. Restaurator p. Ernest Paa- 
kratz w Bydgoszczy będzie odtąd się nazywał „Ta- 
borski.“

* Chełmno, 21 sierpnia. Z wieży kościoła katoli­
ckiego w Błtdowie spadł w tych dniach dzwon, ważący 
p/2 centnara. Żadnego wypadkn przytóm nie było.

Zebranie prowinc. związku nauczycieli katolickich 
Prus Zachodnich odbędzie się tn w dniach od 1 — 3 paź­
dziernika r. b.

* Teatr polski w Copotach. W piątek obraz hi­
storyczny : „Górą Radziwiłł.“

W niedzielę dramat historyczny : „Obrona Często­
chowy.“

* „Beri. Tagebl.“ donosi, że krawiec Dowe, który 
to wynalazł pancerz, został w Mannheim raniony w cza­
sie próby.

* Berlin, 19 sierpnia. (Wielka rewia.) Wielka 
rewia gwardyi, odbyta w dniu wczorajszym na polach 
tempelhofskich w obecności pary ceearskiój, dwom, jenera- 
licyi i znacznój ilości proszonych gości krajowych i zagra­
nicznych, zwykle wspaniałe, barwne przedstawiała wido­
wisko. Cesarz wybrał na nią datę pamiętną z wojny 
francnzkiój, to jest rocznicę bitwy pod 8. Privat, gdzie 
gwardya obfite zebrała lanry, lecz i ciężkie poniosła 
straty. Przeglądowi sprzyjała bardzo pomyślna pogoda. 
Niebo się zaciągnęło lekkiemi chmurkami, a podmuchy 
wiatrn orzeźwiały powietrze. Jnż od rana samego gęste 
tłumy zaległy ulice, któremi ciągnęły pułki jeden za dru­
gim wśród odgłosu trąb i bębnów w szyku bojowym do 
pól tempelhvfikich. O oznaczonej godzinie cała armia 
stanęła na miejscu. Wśród oficerów, towarzyszących po­
chodowi chorągwi, znajdowali się dwaj najstarsi synowie 
księcia Albrechta, książęta: Fryderyk Henryk i Joachim 
Albrecht.

Uwaga tłumów zwrócona była głównie na koszary 
dragonów, położone przy nlicy Belle Alliance, w których 
dziedzińca gotowe stały konie wierzchowe, przeznaczone 
dla wyższych oficerów krajowych i zagranicznych, oraz 
dygnitarzy państwowych. Jeden z pierwszych stanął 
książę następca tronn hohenzollernski w mundurze I go 
potka gwardyi z wielkim krzyżem i wstęgą ordern Orła 
czerwonego i z krzyżem wielkiego komtnra orderu domo- 
weg» Hohenzollernów; tnż za nim zjawili się: książę Jan 
Albrecht mcklembnrski w mundurze galowym huzarów 
gwardyi i z wstęgą ord-ru Orła czarnego, szef sztaba 
głównego armii hrabia v. Schliffen, ministir wojny Bron- 
sart v. 8chellendojff z wstęgą orderu Orla czarnego, ba­
warski jenerał v. Haag, austryacki bar. v. Steininger w mnn 
darze szarym jeneralskim, attachés wojskowi i inni. I korpus 
dyplomatyczny licznie byl reprezentowany. Następnie ko 
mendant 8 korpusu książę Fryderyk hohenzollernski ru­
szy, kn polom tempelhofskim ; powozem czterokonnym 
jechała za nim małżonka jego. W mundurze galewym 
„garde dn corps“ książę Fryderyk Leopold popędzi! na 
plac rewii, poprzedzając małżonkę swoją, jadącą powozem, 
zaprzężonym w cztery karę konie z szpłcrajtarami na 
czele. Około trzy kwadranse na 9 para cesarska przy­
była do dworca Gross-Głirschcnstrasse, witana przesiągłemi 
okrzykami tłumu Cesarz wygląda, zdrowo; m ał na sobie 
mnndnr pieszego pnłkn gwardyi ze wstęgą ordern Orła 
czarn. i z orderem dom. Hohenzollernów. Cesarzowa nosiła 
biały galowy mnndnr pomorskiego swojego pnłkn kira- 
syerskiego. Na tle tem śnieżyBtój białości ślicznie odbi­
jała wstęga żółta najwyższego ordern praskiego.

Oboje cesarstwo natychmiast dosiedli koni i kłusem 
pomknęli kn polom tempelhofskim.

Defilada wojsk na pola tempelhofskim w zwykłym 
odbyła się porządku.

* Z Warszawy piszą do „Dz. Poznańskiego“ pod 
dniem 15 b. m. : „Onegdaj opuściła nasze miasto część 
osób, skazanych za manifestacyę z dnia 17 kwietnia b. r. 
na drodze administracyjnój, ni kilkoletnie przesiedlenie do 
odleglejszych gnbernii Rosyi. Pomiędzy innymi wyjechała 
do gnbernii knrskiój znana literatka, p. Cecylia Walewska. 
Krążą tn pogłoski, że z okazyi zaślubin następcy tronn, 
nastąpi ułaskawienie wszystkich osób, które brały udział 
w manifestacyi przed domem Kilińskiego“.

* Lwów. Węgierski minister handln, Lnkacs, który 
niedawno wraz z prezydentem ministrów Wekerlem i mi­
nistrem Jossipowicsem bawił we Lwowie, nadesłał do dy- 
rekcyi wystawy naszój uprzejme pismo, w którem dziękuje 
za serdeczne przyjęcie i w nader pochlebnych słowach 
wyraża się o wystawie, albowiem — jak powiada w 1'ście, 
wiele z niej skorzystał. Szczególnie zainteresował go pa­
wilon wydziału krajowego, w którym pomieszczone jest 
zawodowe szkólnictwo przemysłowe, a chcąc nlepszenia, 
jakie n nas w tym kiernnkn dostrzegł, zastósować także 
w swój ojczyźnie, wysyła na naszą wystawę urzędnika 
ministerstwa handln, pana Szerenyi’ego, który będzie miał 
zadanie przyjrzeć się dokładnie temn działowi i następni« 
wydać o nim broszurę, wyczerpująco opracowaną Broszura 
ta w tysiącach egzemplarzy rozrzuconą będzie po całych 
W',grzech.

Równie pochlebny dla naszój wystawy list nadszedł 
od pana Becka, inspektora wyższych szkół realnych na 
Węgrzech, z prośbą o przysłanie mu katalogów naszego 
szkólnictwa na wystawie. Pan Beck ma z polecenia mi 
nisterstwa oświaty napisać o naszem szkólnictwie podobną 
broszurę, jak p. Szerenyi i w tym celu chce najpierw prze- 
stndyować katalogi, a następnie osobiście wybiera się na 
wystawę lwowską dla szczegółowego przyjrzenia się wspo­
mnianemu działowi.

* Pogrzeb hr. L. Wodzickiego. Rzeszów, 20 sier­
pnia. Wczoraj po połndnin odbyła się eksportacya zwłok 
ś. p. Ludwika hr. Wodzickiego z dworca kolei w Rze­
szowie do kośdoła parafialnego w Tyczynie, a dzisiaj o go­
dzinie 11 z rana, rozpoczęły się uroczystości pogrzebowe 
nabożeństwem żalobnem w kościele w Tyczynie. Zj?zd 
liczny. Dzisiaj rano przybył p. namiestnik Kaźmierz hra­
bia Badeni ; przybyło także wieln posłów sejmowych i po- 
b,ów do rady państwa, deputacya Wydziału krajowego, 
rodzina zmarłego, obywatelstwo okoliczne, włościanie z dóbr 
ś. p. hr. Wodzickiego i t. d.

Deputacyi Wydziału kraj, przewodniczył zastępca 
marszałka kraj. p. Antoni Chamiec, (JE. ks. marszałek 
krajowy Eustachy Sangnszko bawiący w Zakopanem ua 
kuracyi, nie mógł wziąść udziału w pogrzebie, a to sku­
tkiem wyraźnego polecenia lekarzy). W skład deputacyi 
wchodzą włonkowie Wydziału krajowego : dr. Hoszard, 
dr. Wereszczyński, dr. 8awczak, dalój radzca Ekielski i 
dyrektor binra melioracyjnego p. Kędzior. — Depntacya 
złożyła na trumnie wieniec z napisem : „Ludwikowi Wo- 
dzickiemn — b. marszałkowi krajowemu.“

Po nabożeństwie złożono zwłoki w grobowcach ro­
dzinnych na wieczny spoczynek. Zastępca marszałka kra­
jowego p. Chamiec wygłosił nad zwłokami mowę, w któ­
rój oddal cześć zasługom znakomitego męża i pożegnał go 
imieniem kraju.

Wydział krajowy wystosował pismo kondolencyjne 
do wdowy po ś. p. Ludwiko hr. Wodzickim, które to pi­
smo deputacya złożyła na ręce posła Antoniego hr. Wo­
dzickiego.

Paryż, 20 sierpnia. Rozpowszechnione były tutaj 
fałszywe pogłoski, jakoby Ludwik hr. Wodzicki padł ofiarą 
zamachu anarchistycznego. „Temps“ interwiewował w tój 
mierze zastępcę Laenderbankn w Paryżu, który oświad­
czył, iż hr. Wodzicki wyjechał z Paryża w coupé, w któ 
rem jechało jeszcze trzech podróżnych. Hr. Wodzicki 
czytał gazetę dojeżdżając do Donai i npadł nagle na po­
duszki. Podróżni towarzysze pociągnęli za dzwonek alar­
mowy i pociąg stanął, ale hr. Wodzicki był już bez 
życia.

* Stracenie Caseria. Depesze z Lugduuu doniosły 
16 b. m., iż o godzinie 4 minut 55 rano, nóż gilotyny za­
dość uczynił sprawiedliwości ludzkiój, kładąc kres życiu 
mordercy Carnota. Obszerniejsze sprawozdanie telegrafi­
czne w następujący sposób opisuje tę chwilę : Przez cały

wieczór w środę dnia 15 b. walała w Legdunie l oko­
licy burza z gradem, która ustała dopióro około północy. 
Chocisż więc spodziewano się, iż »tracenie Caseria nastąpi 
w czwartek rano, ulice Lugdanu były puste, a w restau­
racjach i kawiarniach nie wiele gości, W nocy tóź pole­
cono zamknąć wszystkie restauracje i szynkowa!« wina na 
o licach między więzieniem świętego Pawła a koszarami 
żandarmeryi; właściciele tych lokalów otrzymali snrowy 
rozkaz nieotwierania ich wcześnlój, jak dopiero .w czwartek 
o godzinie 7 rano. Naprzeciw miejsca stracenia znajduje 
eię tylko jeden dom, tak położony, że z okien jego widok 
na krwawą scenę wyborny. Za jedno okno w tym domu 
płacono aż 800 franków! Kat, który wraz z pomocni­
kami przybył dzień przed egzekneyą, nie mógł znaleźć 
nigdzie pomieszkania. Właściciele zajazdów odmawiali mn 
udzielenia przytnlkn i dopiero na bezpośrednie wezwa­
nie prefekta, przyjęto go do betelu Louvre. Na 
miejscu stracenia zajęły Btanowisko : batalion piechoty, 
dwa szwadrony kirasyerów i oddział żandarmeryi, jako 
też znaczna liczba agentów policyjnych. Wstęp na plac 
egzekucji obostrzono znacznie, aby zapobiedz wszelkim 
możHwym niepokojom, zwłaszcza, te w ostatnich chwilach 
rozeszła się wieść, jakoby anarchiści zamierzali pomścić 
śmierć Caseria zaraz na miejscu. Wkrótce po godzinie 
8 nadjechali na obrane miejsce stracenia pomocnicy kata 
i wóz z przyrządami do ustawienia gilotyny, którą też 
natychmiast ustawiono w odległości 30 metrów od wię­
zienia. O godzinie 4 zebrali się w biurze więziennem 
dyrektora Rani : prokurator jeneralny rzeczypospolitój, 
lekarz, dnehowuy, sędzia śledczy i dwu protokolantów. 
O godzinie w pól do 5 udali się wszyscy do celi wię- 
ziennój Caseria, gdzie Bkazańca zastali pogrążonego we 
śnie ; Ram zbudził go, a Caserio, podnosząc się, zapytał: 
Czy teraz? — Ram przemówił doń surowo: „Caserio, 
proszę wstawać, za kilka minut odpokutujesz straszną 
zbrodnię, którój się dopuściłeś. Jest tu ze mną sędzia 
śledczy, który wysłucha cię, jeżeli masz jeszcze co powie­
dzieć, jest także ojciec duchowny, aby udzielić ci po­
ciech religii, jeżelibyś ich zażądał, oraz obrońca, który 
przyjmie ostatnie twe życzenia“. Caserio odrzekł : „Sę­
dziemu śledczemu nie mam nic do powiedzenia, od­
rzucam pociechy religii i nie mam żadnych życzeń, które- 
bym chciał oświadczyć obrońcy.“ Gdy to mówił, drżał 
je duak gwałtownie i widać było łzy w jego oczach. Dwóch 
strażników więziennych pomogło mn się ubrać. Odmówił 
obecności ua mszy św. i nie chciał widzieć Xiędza. . Wy­
prowadzano go wreszcie na główną strażn cę, gdzie go 
oczekiwał kat Deibler ze swymi pachołkami ; zaraz też 
nbrano go w strój śmiertelny, poczem jeden z pachołków 
pochwycił go za ręce i wygiąwszy, związał je na krzy­
żach, drugi związał mu nogi ; kołnierz u koszuli obcięty 
szeroko, zwisł na plecach.

Przygotowania te trwały zaledwie 5 minut. Ca­
serio," bledszy z każdą chwilą, bliski niemal omdleuia, 
nie przyjął środków wzmacniających, które mu podano 
i stał w milczeniu ponurem, pogrążony w zadumie ; . nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa tak, że go pachołcy Deiblera 
mnsieli podpierać i prawie nieść do wtzn, na którym 
obok niego zasiadł kat. O godzinie 4 miunt 54 otwarły 
się bramy więzienia, wóz wjechał na plac stracenia. 
Osoby, ot?czające rnsztowanie, odkrywają głowy; wóz 
z trzymał się tak blisko gilotyny, że skazaniec może 
wprost z niego postawić nogi na szafot; Caserio zsiada 
z wozu, trzyma głowę prosto; wskutek wycięcia koszuli 
widać ma pierś i krzyże. Postępuje trzy, czy też cztery 
kroki z zaciśniętemi wargami i ponurem spojrzeniem, 
potem otwiera usta i wola słabym głosem : Odwagi towa­
rzysze ! Niech źyje anarchia 1 Spogląda w prawą stronę, 
ale w tój chwili pochwyciły go silne raniona pachołków 
i rzuciły na ławę. Chwila., nóż spada i rozlegają się 
głośne oklaski. Głowa Caseria, odłączona od buchającego 
krwią tułowia, zsuwa się do kosza: Caserio przesiał żyć 
o godz. 5 min. 56 ; ciało złożono do furgonu, który 
w pospiesznem tempie odwiózł je na cmentarz skazańców.

* Cholera Magistrat tutejszy wzywa mieszkańców 
miasta Poznania, aby używali wody źródlanój, którój do­
starczają w mieście pourządz&ne zbiorniki, w -których jest 
woda czysta i zdrowa.

W Uściu umarła na cholerę córka flisaka.
WLaekownicy (w pow. szubińskim) nm. na 

cholerę kobieta, a w Nakle dziecko.
W Łodzi (Król. Polskie) znacznie się szerzy cho­

lera, a w Kutnie, w Koninie i w Kole pojawiła się.
W G o 1 n b i n umarła wczoraj 1 osoba na cholerę. 

— W Troys (?) pod Gdańskiem zach. wczoraj dwie osoby, 
które odniesiono do lazaretu. — W Niedźwiedziach zach. 
do 18 b. m. 67 os., a 21 nm.

Z Mysłowic donoszą, że landrat w Katowicach 
zamknął granicę z powodn cholery w Król. Polakiem.

Gdańsk, 21 sierpnia. (Telegram.) Komisarz rzą­
dowy dla okolia nidwiślańskich stwierdza, że na cholerę 
zach. 2 ludzi w Starym Dworze pod Gdańskiem, 1 os. 
w Wistoujściu i majtek z Kftstm&rk.

* Kalendarz. Jutro w czwatek dnia 23 sierpnia św. 
Zacheusza B.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 57. Zachód o go­
dzinie 7 minut 6.

Od. Redalieyi.
Jmci ks. K. w D. Ten nauczyciel ma słuszność, 

trzymając się dosłownie tenoru przepisu. W praktyce 
jednak jest miejscami tak, że matki tę sprawę załatwiają. 
Niech ojciec lub opiekun zrobią podanie na piśmie lnb 
niech idą osobiście z tóm oświadczeniem. Opiekun być 
musi, a jeźli matka jest opiekunką, to ona ma ten obo­
wiązek.

Telegram giełdowy.
Be/lln, 22 Bierpnia 1894 roku. (Kursa końoowe.)

Kurs r dnia 
Razenloa wyżej, 
na sierpień . . 
i a wrzesień . .
Żyt# wyżej, 
na sierpień . . 
na wrzesień . . 
Olój rzep. spok. 
na sierpień . . 
na październik . 
Okowita wyżej, 
eksportowa . . 
na sierpień . 
na wrzesień . 
na październik 
na listopad . 
na grudzień . 
spożywcza. . 
Owies
na sierpień . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp 

. „ spoi

21 22

139 75 141 50
140 25 142 -

121 - 123 —
121 50 123 75

44 30 44 30
44 30 44 30

32 70 32 70
35 60 86 -
36 20 36 40
36 50 36 70
36 70 37 -
37 - 37 20
— — — —

124 50 125 -

0,000 0,000
. 0,000 0,000

BUl. O / J
n. 4°/o I- 
n. 3Vi’/0

zast. 
Vol-IM-

Nowa Pozn. poż. 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.listy zasuw. 
Pols. 4l/zc/o 1" ,M- 
Węg.4u/0rentazl. 
Węg.4n/0 . kor. 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . • 
Disconto com.

Usposobienie: 
stale.

20
91 10

106 80
102 75
103 -
99 40

104 20
99 10 
99 50

163 90 
95 - 

219 50 
103 80 
68 70 
99 70
92 50

218 90
45 30

193 60

21
91 20

105 90 
102 60
103 —
99 50

104 20
99 10
99 10

163 95

219 50 
103 80

99 90
92 60

219 50
45 40

194 25



Przybyli do Poznania.
Poznań, 21 sierpnia.

LUZlNSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Scheeder i Her­
tens z B rlina, Swinan-ki z Obry, Nieżychowski 
z Żylie, Egert i 8töhr z Hanoweru, Zalewski 
z Pragi.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Prof. dr. Tabnlski z córką z Klewe, Grabowski 
z Smogorzewa, Seidel z Lipska, pani Rzeszko z Czę 
stochowy, Moses z Magdeburga.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
Mecenas Mieżejewski z Mysłowic, dr. Górny z Mn'. 
Gośliny, Mikulski i Harwel z Gniezna, Taterka 
i 8woboda z Berlina, Paweł z Wrodawia, Mürr 
z Friedenau, Zimmermann z Hamburga, Jacibi 
z Drezna.

(IW aaesinno). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(101) „WLKAK“

I. E. J. KORENDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szai ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

bospoiiarstwo, nanuei i przemysł
(K) Pezcaft, 22 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: pięknie.
Okowa, stałej
Uena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejze

4°|0 Polskich listów likwidacyjnych
dostarczamy

nowe arkusze kuponowe
obliczając jak najniższą prowizyą.

Sztuki wraz z spisem numerów należy nam doręczyć na co wy- 
dajemy pokwitowanie. (299)

Bank Związku Spółek Zarobkowych.

' ■ . - _ _ _ _ _ _ _ _ ZT
Zakład artystyczno-kościelny

A. SZYMAŃSKIEGO
W PLESZEWIE

odnawia całkowite wnętiza kościołów. Buduje nowe 
ołtarze, ambony, chrzcielnice etc. (322)

Wykonuje wszelkie aparaty kościelne — po nad­
zwyczaj nizkich cenach. Chorągwie pod gwarancyą 
najlepszego materyału 80% taniej jak konkureneya.

SPECYALNOŚĆ. Groby Wielkanocne bardzo pię­
kne — bez śrubowania, przybijania, samostojące, w 6 
minutach do rozebrania. Obrazy wszelkiego rodzaju 
artyst. wykonane. Portrety olejne, kredkowe i paste­
lowe z natury i fotografii pod gwarancyą podobieństwa.

Praca sumienna, ceny niebywałe nadzwyczaj nizkie 
z których zakład ten od lat kilku słynie.

Katalogi, świadectwa i listy pochwalne przesyła 
na życzenie gratis i franco.

A. Andruszewski,
RyeersAa ulica Nr. 36.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowychmaterace

wyścielane puchem roślinnym (Kapok)
który przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
za najlepszy i o wiele zdrowszy materyał od pierza i wiósia.

Wlel i wybór Koblercy Smyrna, Asminster i in­
nych gatunków. Porty ery 1 Urany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. ( 24)

Cenniki na życzenia gratis i franco!

Tylko jeszcze krótki czas!!

składu mebli
a zwłaszcza: kanap i foteli, kilka dębowych 
czarnych i orzechowych urządzeń pokojów, dość 
zuaczną ilość luster oprawnych i nieoprawnych 
(szkieł w skrzyniach), klęczników pięknie goty­
cko rzeźbionych, dywanów itd. po każdćj cenie.

W. Szkaradkiewiczowa
Poznań, Wilkelmowska nl. 20. 130

St. Opieltńisbt
Fabryka wyrobów rokowych i bialoik wosku

ttt* SZzotosz/yxxle
polei a

ołtarzowe
(129)

wyrabiane stosownie do p)zepi3ów kościelnych z 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykle.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i <ranco.

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 60 60 m., 70-ta 30,70 m., sierpień 
EO-ta 50,50, 70-ta 30,70, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrk , w miejscu bea becakl 60-ta 50,50 mrk.. 
70-ta 30.70 m„ kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —.— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu TOWAR

d. 22 sierpnia 1894. piękny! średni 1 pośledni
Pszenica ..................... . 100 kilog. 13 80 13 20 12 40 - —

• nowa . . . — — — — — — —
Żyto............................... 10 80 10 60 10 40 — —
Jęczmień ..... 12 50 11 — 10 — - -
Owies.......................... 11 60 11 — 10 50
Groch wrzący . . . — — — — — -

• na p&uę . . . • — — — —
Kartofle..................... —
Wyka ..................... —
Rzepik.......................... • — — — —
fcnbin żółty .... _ _ _ — — _

. niebieski . . . — - — - —
Wrortaw 21 sierpnia IB94 r.

Postanowienia
miejskiej

depntacyi targów.

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki towa

naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.
MIK.

naj
wyż.
M|F.

naj-
nit.

na)-
wyi.

na,
niż.

M F. M F. ii ił
Pszenica biała.................... 13 701 Ił 6u 13 2 12 80 12 10 11 ut

„ nowa..................... 13 10 13 10 12 90 12 40 12 10 11 60
Pszenica żółta..................... 13 6i 13 40 1 i 10 12 80 12 10 11 60

„ nowa..................... 13 30 13 Oi 12 80 12 31 12 00 11 60
Żyto.................................... 11 20 10 90 10 80 10 6( 10 30 10 00

„nowe.......................... — — — — — — — — — — —-
Jęczmień............................... 13 80 13 30 12 30 K 3( 9 80 8 30
Owies.................................... 13 10 12 10 11 20 11 10 10 30 10 60

. nowy......................... 11 10 1( 70 10 50 11 30 10 00 9 50
Groch.................................... 16 00 16 0( 14 ŁO 14 0( 18 ()( 12 00

Polecam się do upiększania kościotow i kaplic,
buduję nowe ołtarze, przerabiam i odnawiani 
stare, dostarczam olejnych obrazów, konle-

syonałów, chrzcielnic i t. d.
Wieloletnia fachowa znajomość i wszechstronne uznanie 

dają mi rękojmią, że i nadal cieszyć się będę zaufaniem 
Wielebnego Duchowieństwa, które mi prace dekoracyjne 
w kościołach naszych powierzyć raczy. (158)

Marcin Piotrowski
zakład malarski i pozłotniczy,

fabryka ołtarzy i stacyi Męki Pańskiej,
Poznań, Wrocławska ul. nr. 14, I p.,

wchód prze» bramę.

L. ZBORALSKI
V xs-txrwo wxxy xxazxctel wizx w

założony w roku 1853 
poleca znane ze swéj dobroci

^Wina węgierskie (tokąjskie)^
F i wino mszalne (vinum de vite).
'Próby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam.

czystego

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanią (125)

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce jak i po
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

Pasy do lokomobil,
bez końca, skórzane i bawełniane.

Węże spiralne do lokomobil, Ili Płachty nieprzemakalne na 
Węże do sikawek, stogi, .
Płachty nieprzemakalne na IL Płachty do żniwnych wozów,

lokomobile, 1 Płachty o rzepin,
Płachty nieprzemakalne na Worki do zboża rozmai-

młocaruie, | tego gatunku,
poleca po cenach umiarkowanych

fabryka pasów, oraz skład technicznych towarów dla 
gorzelni i cukrowni (167)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bismarka 10.

Bydgoszcz 21 lierpnia 1894.
Pszenica li.8—132 m., gatunek pośledni —m., naj 

lepsza ponad notowanie.
Żyto 100—104 mrk., gatunek pośledni----- mrk.
Jęczmień według jakości 95—100 mrk., dla bro­

warów 106—120.
Groch na paszę —,— m.. wrzący —.— m-
Owies nowy 108 -118 ni, stary 120—125 mrk.
Okowita 31.00 m.
■agdebarg, 21 sierpnia. — Cukier ziarnisty ezci. 

work. 92% —,— cukier ziarn. ezcl. 88% 12,10. cnk. ziar. ezcl., 
76% Kendem. —, —. Drugi produkt ezc., 76u/„ Kendem. 9.50, 
Usposobienie: stale. Rańnada chlebowa I. 25,25. Rahnad. 
chlebowa II —,—, mielona rafln. a beczką —,—, miel. Melis I 
z beczką —,—. Spok. Cukier surowy 1. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za sierpień 12,05— pi., 12,10— tąd., wrze­
sień 11,65— płac., 11,87% żąd., październik-grudzień 10,85— 
płac., Ig.92% ząd., styczeń-marzecc 1096— pło., 10.95— żąd. 
Stale. Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hambarg, 21 sierpnia. — Okowita słabiój, sierpień- 
wrzcsiiń 19% żąd., wrzesień-pażdziernik 19*/a tąd., paździeruik- 
listopad 19% żąd-, listopad-grndzień 2o% żąd. — Kawa good 
arerage Santos za sierpień 78%, za wrzesień <4%, za gru­
dzień 68—, za marzec 66%. DsposjbieJiie: potw. Obrót 3000 
miechów.

spostrzeżenia zseiei roiogtczne w rozsiania
w sierpniu.

Data i godzina. Baromeit. Wiatr. Stan
powietrza

Temp 
w. Cel

21. Po połud. 2 
21 Wiecz. 9
22. Rano 7

760,4
750.7
751.8

Z. umiar.
PłdZ. lekki.
Z. słaby.

zachm.1)
zachm.
zachm.2)

4-143 
+ 13,0 
■+13 1

ł) Przed południem deszcz (0.8 min.) 3) Nocą deszcz 
(7,9 mm.) I •••••••••••••••••••< [

Wielebnemu Duchowieństwu < i 
i Szan. Dozorom kościołów < ' 
poleca się organmistrz, Polak, j [

do budowania !!

organy
i wszelkich reperacyi takowych. 1 1 
Za gwarancyą rzetelnćj i ta- j | 
niój praęy posłużyć mogą chlu- i i 
bne świadectwa, któremi się < • 
okazać może. (126) j [

. Roman Hoffmann, i;
•Poznań, Piekary nr. 21. | [•••••••••••••••••••a»

Dnia 35 sierpnia w so­
botę o godzinie 12-tćj w po­
łudnie oddaną będzie przez 
snbmisyą do podmurowa­
nia obora na tutejszem pro­
bostwie. Kosztor.s do przej­
rzenia na plebanii. (325)-

Wiry pod Poznaniem.
Dozór kościelny.

ISTowe

harmonium
z 5 regestrami, bardzo miłym 
głosem, z nagłówkiem piszczał­
kowym i bez — ma tanio 
do sprzedania (322)

A. Szymański,
dekor. kościołów

w Pleszewie.

Cukier na konserwy
po cenie fabrycznćj,

ocet winny
poleca (256)B. ,<2rl£l.l3l!5ZŹ,

______Sty Marcin 14.______
Wfflmarsa 35 lat mająca, 
•■»■WwWct z dobrój familii, 
inteligentna, do wszelkiój pracy, po­
szukuje miejsca od 1-go paźdzn r- 
nika za gospodynią do osoby 
duchownćj. Łaskawe oferty Ostrów 
puste restante A. 100. (314)

Dnia 25 sierpnia maximum ciepła + 15,5° O 
. 25 minimum „ -i- 12,0° .

Dnia 21 sierpnia 1864 r.. o 8 gndzinie rano.

81 a c y e. Bar­
met Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Oelz.

Belmullet . . . 758 Płn.Z. 3 pół zachm. 13
Aberdeen . . . 75« Z. 1 pochmurno 11
Chrystiansuad . 752 Płd.PłdZ. 3 zachm. 13
Kopenhaga . . 753 Pin.W. 2 pochmurno 14
Sztokholm . . 754 Pin. 2! pochmurno 14
Haparanda . . 759 Płn. Mjdeszcz 13
Petersburg . . — — — —
Moskwa . . ■ 758 w. 2 pól zachm. 19
Cork. Quenst. . 758 Płn.Z. llpoćhmarno : 15
Cherbourg . . 761 Płd.Z. 2 zachm. 14
Helder . • • 756 PłdZ. 4szachm. ^515
Sylt .... 754 Pin.W. 2 pół zachm. J13
Hamburg . . 764 Md Z a deszcz <11
Świnoujście1) . . 752 Z. PłdZ. 3 pochmurno 13
Nowyport . . 751 Płd. 2 zachm. -115
Kłajpeda . . 753 n.Z 2 pogodnie . 17
Paryż .... 762 Md 1 bez chmur t 110
Monaster . . . 755 Z.Płd.Z. 2 pót zachm. -jl4
Karlsruhe3) . • 761 PłdZ 5 pól zachm. 13
Wiesbadeu") . . 768 Z. 1 pól zachm. 13
Monachium4) i . 762 PłdZ. 6 pogodnie 10
Kamienica . ■ 768 Płd.Z. 3 pót zachm. 10
Berlin6). . . . 765 Z. 3 zachm. 12
Wiedeń . . . — — — —
Wrocław . . . 756 PłdZ 3 zachm. (1 16
lie d'Aiz . . . 762 ZMnZ. 8 zachm. 16
Niea..................... 757 W. 2 pochmurno 18
Tryest . . — — —

*) Wieczorem t eszcz. 3) Wieczorem burza. 8) Wczoraj
deszcz. 4) Nocą silny wicher i deszcz. *) Po południu desze

Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

1®

Poznań, K
W. (iarbary uź

Nr. 49. B
n

Z?łożony 
w roku 
1844.

(169)

SKŁAD TRUMIEN
i artykułów pogrzebowych.

poleca się do wykonywania

robót kościelnych, salonowych 
i zwykłych pokojowych

po cenach nader przystępnych (116)

MF POZNAŃ, ŚW. MARCIN Nr. 14.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski,
Podgórna ulica nr. 8,

(156)

poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

1 marmury po najniższych cenach.

Wiiniiy do kąpieli
w rozmaitych kształtach i wielkościach, poleca po cenach 
najtańszych (120)

LEON KIĘSLING,
Poznań, Podgórna nl. 14.

Cenniki na życzenie bezpłatnie.

św. Marcinie pod nr. 6 od
1 października r. b. bardzo tanio do 
wynajęcia. Bliższych szczegółów 
udzieli inspektor Wesołowski tamże.

Skład mój piwa
istniejący od lat przeszło czterdzie­
stu, zamierzam z powodu objęcia in­
nego przedsiębiorstwa pod bardzo 
korzystnemi warunkami sprzedać.— 
Objęcie nastąpić może zaraz lub też 
od 1-go października r. b. (301)

Bliższe szczegóły listownie.
B. Putiatycki, 

Leszno.

Wdowa
bezdzietna, ze wsi, 40 1. licz., zna­
jąca się na praniu — prasowaniu — 
krawiecczyznie — szyciu bielizny, 
z lepszem wychowaniem i energi­
czna, poszukuje zaraz lub od 1. 10- 
b. r. stanowiska jako gospodyni 
na probostwo- Łaskawe oferty upra­
sza się pod nr. 313 do Ekspedycji 
Kuryera Poznańskiego/________

Zur Besetzung dreier Hfilfsarbei- 
terstelleu werden bewährte Cj- 
vil-Expe dienten gesucht. Probezeit 
6 Monate. Persönliche Vorstellung 
nur auf diesseitigen Wunsch. Reise- 
und Umzugskosten werden nicht 
erstattet. (326)

Posen, den 21. August 1894. 
DER VORSTAND

der lnvallditäts- und Aitersver- 
Sicherungs-Anstalt.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznani* — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego4
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